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wie ankecie, nie wspomniała też o protestach, 
które przeciw tym uchwałom nadesłano. Sprawo- 
zdawca przytacza, że takich protestów nadeszło 
trzy (z Ropczyc, Liska i Brzozowa), o których ko- 
misya nie zdała sprawy, zostawiając to do ustnych 
rozpraw. Po otrzymanem wyjaśnieniu, Skrzyński 
w dłuższej mowie na cyfrach opartej, wykazuje 
niestosowność wniosków komisyj, które krzywdzą 
właścicieli propinacyi, dając im nie 13-razowe, 
ale — uwzględniwszy. różnicę między dochodem fa- 
syjnym a prawdziwym, opodatkowanym a nie opo- 
datkowanym, między urojoną a rzeczywistą warto- 
ścią — ale ledwie 9-razowy dochód roczny zamiast 
kapitału. Po odparciu wniosków komisyi przedkła- 
da plan amortyzacyjny przez siebie ułożony. O- 
świadcza się za pozostawieniem wydzierżawienia 
propinacyi dotychczasowym jej właścicielom, co 
nie tylko zmniejszy w wysokim stopniu koszta ad- 
ministracyi, ale też mając na względzie dochody 
z propinacyi i dóbr ziemskich, do których takowa 
należy, najzupełniejszą da hypotekę. 

„Wykazuje dalej szkodliwość projektu ze stano- 
wiska państwowego, czego jednąk nawiasowo dotyka, 
domyślając się, że go w tem! kto inny wyręczy 
(komisarz rządowy). Co wresztie głównie przeciw 
projektowi komisyi przemawia, jest wzgląd, iż spra- 
wa podług projektu przeszłaby do zakresu Rady 
państwa, co jest najstraszniejszem ze wszystkiego, 
a co się stać może. Aby jednak nie uprawnić za- 


rzutu, że Sejm chce sprawę tę ciągle tylko odra- 
czać ad calendas graecas, wnosi: 

1) W sprawie wykup i regulacyi 
prawa propinacyi, ów oto stałą 


wego politycznego ciała przedstawia nam się 
dziś już tylko w dwóch razach: konfiskaty 
lub falansteru. Dziś życie społeczne wszędzie 
wypiera i ścieśnia zakres życia państwowego; 
rząd, państwo czy kraj (w tem znaczeniu jak 
tutaj), jest już tylko pojęciem politycznem; 
wobec wzrostu samorządu przestaje być po- 
jęciem administracyjnem , a dawno już prze- 
stał być pojęciem ekonomicznem. Nie łudź- 
my się; kraj (jak się tu rozumie) to rząd, 
to cząstka państwa, a samorządu podstaw szu- 
kać należy w gminie a nie w Wydziale kra- 
jowym. f 

O ile pod tym pierwszym względem byli- 
śmy przeciwni projektowi komisyi, ze względu, 
że się liczymy z prądem czasu i z teoryą nau- 
kową, o tyle bylibyśmy pod drugim względem 
przeciwni owemu paragrafowi z przyczyny, że 
nie idziemy za doktryną i teorye stawiane 
przez naukę poddajemy poczuciu: czy Są one 
już na czasie w naszem spółeczeństwie ? 

Chcemy tu mówić o orzeczeniu, że prawo 
wyszynku będzie przedmiotem przemysłu 
koncesyonowanego opodatkowanego na 
rzecz kraju. 

Komisya orzekając, że kraj ma wydawać 
koncesye na wyszynk, sądzimy, że miała na 
względzie ułatwienie administracyi prawa pro- 
pinacyjnego krajowi, a względnie Wydziało- 
wi krajowemu, jako jego organowi. Bo też wy- 
dzierżawianie prawa propinacyjnego przed- 
stawiało pewne niebezpieczeństwa. Wydzier- 
żawienie to przez kraj wyrodzić mogło mo- 
nopolizowanie przez większych przedsiębior- 
ców wydzierżawiających propinacyę często Ca- 
łymi powiatami. Przeciwnie zaś koncesyono- 
wany przemysł bierze w opiekę drobnych 
przedsiębiorców i niedopuszcza monopolu. Kto- 
kolwiek opłaci koncesyę, może otworzyć 
szynk. 

Gdyby to o inny przedmiot a nie 0 wódkę 
i trunki chodziło, bylibyśmy z zasady ekono- 
micznej raczej za konsensami niż za wydzier- 
żawianiem. 

Lecz jesteśmy przeciwni wolności przemy- 
słu propinacyjnego, nie dla tego jedynie, że 
przy bezwzględnem jej przeprowadzeniu ulo- 
tniłby się ten kapitał, który propinacya dziś 
przedstawia, ale jesteśmy przeciwni głównie ze 
względów spółecznych i moralnych. 

Wolimy monopol wielkich dzierżawców niż 
współzawodnictwo drobnych przemysłowców 
w tym razie jedynie, bo wiemy, że to współ- 
zawodnictwo nie wzbogaci gminy. Przynio- 
słoby ono niezawodnie większe dochody dla 
właściciela, ale współzawodnictwo na tem po 
lu to współzawodnictwo demoralizacyi. Wol- 
ny przemysł czy przemysł koncesyonowany 
i opodatkowany to na jedno wychodzi pod 
względem demoralizacyjnym. Pomnożenie szyn- 
ków pokątnych w jednym i drugim razie 
nieuniknione. ' 

Ograniczamy się na rozbiorze tego jedne- 
go paragrafu, z którego treścią zasadniczo się 
nie zgadzamy, doniósł nam bowiem telegraf, 
że Izba nad sprawozdaniem komisyi przeszła 
do porządku dziennego. Znowu więc Sprawa 
propinacyi odroczona (o czem Z resztą już 
wczoraj jeden z korespondentów naszych 
lwowskich (Y) uprzedzał)... Dopókąd, nawet 
już pytać nie będziemy, bo zaprawdę o po- 
stępowaniu tegorocznego Sejmu z przykrością 
pisać nam przychodzi. Ma być jakaś komisya 
stała w tym przedmiocie i... zapewne na ko- 
misyi się skończy. Lecz dopoki propinacya 
nie zostanie zniesioną według wniosku p. 
Wolnego, nieprzestaniemy powtarzać, że we- 
dług nas jedynym przyszłym właścicielem pra- 
wa propinacyjnego powinny być gminy. Zanim 
się propinacya wypłaci dotychczasowym wła- 
ścicielom, możeby stanęła gmina zbiorowa, 
a zatem propinacya zostałaby wspólną wła- 
snością dworu z gromadą, jak tego słuszność 
wymaga. 


KORESPONDBNCY A GZASU. 


Lwów 26 października. 


(Dwudzieste szóste posiedzenie Sejmowe). 

(J.) Ks. marszałek Sapieha zagaja posiedze- 
nie o godzinie 10%. Komisarz rządowy p. Pauli. 
Sekretarz Zborowski czyta protokół, który bez za- 
rzutu przyjęto. Sekretarz Barewicz czyta napisane 
w oryginale ruskim trzy wnioski posłów ruskich, 
o języku ruskim, zniesieniu patronatu i uposażeniu 

skiego. mk: 
Gu ŚzATÓWICH żąda odesłania ich wprost bez 
ierwszego czytania do dotyczących komisyj, po 
otrzymaniu jednak wyjaśnienia od posła Pietru- 
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„Wstęp do rozpraw nad sprawozdaniem ko- 
Misyj propinacyjnej przykre wzbudzić musiał 
ażenie. A więc nie można się było obejść 
€z dyskusyi nad komunistycznym wnioskiem 
„ Wolnego! Jesteśmy zdania posła rzeszow- 
skiego, że Sejm nie jest szkołą. Jeśli odesła- 
nie do komisyi wniosku o zabór propinacyj 
CZ wynagrodzenia miał za cel pouczenie wnio- 
skodawców, że przedewszystkiem cudzą wła- 
ŚBość należy szanować, to najlepiej byłaby te- 
80 celu dopięła Izba odrazu przechodząc do 
Porządku dziennego nad wnioskiem p. Wol- 
lego, jako niedopuszczalnym. Tak pisaliśmy 
Wczas. Gdy jednak odesłano wniosek ten 
0 komisyi, przemilczenie zupełne 0 niem w 
sprawozdaniu ma pozór lekceważenia Izby, 
omisya bowiem jest organem wykonawczym 
EU, a jako taki obowiązaną była wypo- 
iedzieć stanowczo i otwarcie prawdę. Jedy- 
„to sposób wobec posłów włościańskich, 
arego winienby się Sejm trzymać bez względu 
Ski taptandam benevolentiam głosów włościań- 
ich przy wotowaniu, względu, którym wielu 
Posłów powodować się zdaje. 

e wniosku p. Wolnego, któryśmy innym 
razem już nacechowali, leżało jakby ostrzeże- 
nie Sejmu o niebezpieczeństwie grożącem w 
razie odraczania sprawy propinacyjnej i wska- 
zówka o nagłości tej kwestyi. Widzieliśmy też 
Z przyjemnością rozpoczęcie rozpraw i spra- 
Wozdanie komisyi propinacyjnej, opracowane 
Szczegółowo i gruntownie, czem nie wszyst- 
stkie sprawozdania komisyj sejmowych się od- 
mączają. 

Jako owoc wielu prac i projektów w tej 
Westyi, stojącej na porządku dziennym od 
lat trzech, sprawozdanie komisyi co do planu 
Wykupna, administracyi, ocenienia wartości, 
jej spłaty, amortyzacyi obligów, wreszcie co do 
zapewnienia prawa własności zbierało i uzupeł- 
niało rozrzucone w różnych projektach szeżegó- 
ły, — i przedstawiało pewną dokładność. Do- 
kłądność ta i opracowanie w szczegółach już 
się okazuje przy porównaniu tegorocznego 
Drzedłożenia Wydziału ze sprawozdaniem ko- 
misyj, 

Wszakże na główne zasady chociaż komi- 
JA zmieniła nieco zasady postawione w przed- 
ożenia Wydziału, jeszcze zgodzić się niemo- 
Blismy, 

Wydział proponował, aby wykupione prawo 
YSzynku przeszło na własność kraju. Byliś- 
my stanowczo temu przeciwni, jako anomalii 
> Onomicznej a niebezpiecznemu precedensowi 
politycznemu, przenoszenia prawa własności 
Dry watnej na autonomiczną władzę polityczną. 
sm czemżeż innem jest to słowo kraj jeśli 
-e Dolitycznem ciałem, jeśli nie rządem kra- 

Jowym. 


komisyą z 7 członków złożoną i poleci 
jej przedłożenie s 
bliższej sesyi. 

2) Porucza się Wydzi 
przedłożenie projektu 
chwały. às 

Sprawa przez to odroczy się, ale nie na długo, 
gdyż Sejm znowu będzie w kwietniu przyszłego 
roku zwołanym, a zresztą lepiej późno uchwalić a 
dobrze, niż śpiesznie a źle. 

Haller wnosi przejście do merytorycznego roz- 
bioru komisyi, w którym wszystkie wnioski i za- 
patrywania poprzednich mowców umieścićby się 
mogły, gdyby ciż posłowie na postawieniu popra- 
wek ograniczać się chcieli. Odpowiada na zarzuty 
poprzednich mowców a wykazuje mianowicie Tysz- 
kowskiemu (odwołując się na stan tej sprawy we 
Francyi) iż wnioski jego opodatkowania konsensów 
od wyszynku trunków w praktyce połączonym był- 
by z wszelkiemi niedogodnościami. 

Zapisani jeszcze do głosu. Za projektem komi- 
syi: Sanguszko, Dzwonkowski; przeciw niemu: 
Borkowski, Tyszkowski -i -Trzezieski. Pierwsi wy- 
brali mowcę jeneralnego ks. Sanguszkę, drudzy 
""yszkowskiego. Po krótkiem tychże przemówieniu, 
które streszcza tylko, co mówiono przedtem za 
i przeciw, zabrał głos: 

Krzeczunowicz jako sprawozdawca. Zbija on 
twierdzenie pojedyncze mowców poprzednich a mia- 
nowicie zarzuca Borkowskiemu i Tyszkowskiemu, 
iż ich projekta, aczkolwiek nie bez zalet, nie da- 
dzą się przeprowadzić, gdyż wykonanie tychże 
rozbiło się o postanowienie ustaw zasadniczych. 
Gdy zniknie propinacya a stanie się przedmiotem 
wolnego przemysłu, natenczas prawodawstwo o tem 
należałoby do Rady państwa, które spiera się z 
nami nawet już o definicyę propinacyi. (Pokazu- 
jąc egzemplarz ustaw zasadniczych:) Oto nasza 
autonomia (Śmiech) Mowę tę i poprzednika jego 
Skrzyńskiego podam w jutrzejszym numerze. 

W sprawie poddania wniosków do głosowania 
powstaje bardzo ożywiona dyskusya , w której prze- 
mawiają: Gniewosz L., Wodzicki, Chrzanowski, 
Hubicki, Iszczuk, Skrzyński, Wężyk. Gdy Gnie- 
wosz i Wężyk cofnęli wnioski swoje, Smolka pod- 
niósł takowy. Głosowanie było imienne. Za przej- 
ściem doporządkudziennego głosowali: 

Agopsowicz, Barszcz, Battaglia, Bazylewicz, Bo- 
cheński, Bodnar, Borkowski, Cichorz, Cieński, Cy- 
wiński, Czaczkowski, Czemeryński, Dzerowicz, Dziu- 
baty, Gnoińscy Jan i Michał, Gross, Gulak, Gu- 
szalewicz, Halik, Halka, Jakobik, Janowski, Isz- 
czuk, Kabat, Kocko, Koroluk, Kowalski, X. Kra- 
sieki, X. Kulczycki, X. Dr Krzyżanowski, Landes- 
berger, Ławrowski, Lawrynowicz, Łepkaluk, Mako- 
wicz, Minkowicz, Morgenstern, Oskard, Ozarkie- 
wicz, Papczuk, Pawlikow, Pietruszewicz, Pilipów, 
Puszkarz, Rękas, Sapruka, Seidler, Skrzyński, 
Stupczy, Smolka, X. Sulikowski, X. Stępek, To- 
muś, 'Tyszkowski, Wężyk, Wiśniowski Jan, Wło- 
chowicz, Wolny, Wild, Zborowski, Zbyszewski i 
Zyńczak. ; 

Przeciw głosowali: Badeni, Barewicz, Baworow- 
ski, Boczkowski, Chrzanowski, Czajkowski, Czartory- 
scy Jerzy i Konstanty, X. Dittrich, Dziewoński, Dzwon- 
kowski, Fihauser, Gniewosz (Śmiech, on bowiem 
pierwotnie ten wniosek postawił), Grocholski, Hal- 
ler, Hausner, Hónigsman, Horodyski, Hoszard, Hu- 
bicki, Jabłonowski, Kamiński, Kosiński, Kraiński, 
Krzeczunowicz, Koźmian, £oś, Majer, Mier, Nie- 
zabitowski, Paszkowski, „Pfeifier, Pietruski, Pod- 
lewski, Polanowski, Popiel, Rogawski, Rutowski, 
X. Rybarski, Samelson, Sanguszko, Skobel, Sa- 
pieha Adam, Sawczyński, Smarzewski, Stuglik, Sze- 
leszczyński, Szujski, Szumańczowski , Tarnowscy 
Jan i Stanisław, Trzecieski, Wiśniewski Tadeusz, 
Wodziccy Henryk i Ludwik 1 Zyblikiewicz. 

Wniosek przejścia do porządku dziennego przy- 
jęty więc został większością 66 głosów przeciw 
57. Wniosek Skrzyńskiego 0 Wypracowanie projektu 
przez starą komisyę z 7miu złożoną odesłano na 
wniosek Smolki do komisyi konstytucyjnej. : 

Dalszy ciąg rozpraw. dziś Wieczorem o godz 6tej. 
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prawozdania na naj- 


łowi krajowemu 
F powyższej u- 


W sprawozdaniu komisyi czytamy: 
jS 4. Po upływie czasu w $ 3 oznaczonego (to 

cząsu, w którym propinacya wykupioną zostanie), 
bo aje propinacyjne prawo wyszynku jako takie i 
gdzie przedmiotem przemysłu koncesyonowanego, 
A rzecz kraju opodatkowanego. 

Czy taka zmiana przedłożenia wydziałowe- 
Bo, jest tylko określeniem jego myśli przenie- 
Sienia propinacyi na kraj, podającem proce- 
der, według którego ma kraj wykonywać swo- 
Je prawo i sciągać swoją własność, to jest, 
że nie przez wydzierżawienie prawa propina- 
tyjnego, ale przez wydawanie konsensów, — 

2Y też przeciwnie, zmiana ta prowadzić miała 
ke Wolnego przemysłu za pomocą konsensów acz 
Podatkowanych na rzecz zaj ga 

m się zdaje, że myśl ta łączy niedogo- 
dnoś i niebezpieczeństwa obydwóch tych sy- 
w: własności na kraj przeniesionej 1 
Zachowuje bowiem zasa- 
będzie własnością 


asm = ma stanowić pewien rodzaj domenu, 
wadzi ci rządowej; z drugiej zaś strony ne 
tychczyę „ 0lne80 przemysłu, bo prawo do- 
Urto i ssifrŻanisne w obszarze Risk 
m A i À 
SPonowanego, przedmiotem przemysłu kon 
z si do pierwszego względu nie potrzebuje- 
z eko powtarzać. Nie pojmujemy zarówno 
ską t omicznego jak i politycznego stanowi- 
nych. Wworzenia domenów , własności erarisl- 
ane; enoszenie prawa, jakiejkolwiek pry-|? 
wę eJ własności na kraj, skupianie y 
narodowego w rękach martwych Wiko 


W) Otwarta onegdaj sesya Sejmowa rozpoczę- 
ła 4 pod wróżbami, które starałem się; scharak- 
ki, interpelując teryzować w ostatnim liście moim. 
dla czego komi- 


ołanej w tej spra- dniczący, czują zarówno stanowczość chwili i waż- 
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Wszystkie stronnictwa i wszyscy ludzie przewo-|8r 
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W Krakowie: Bióro Administracyi 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ulicy Gr. 
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ność zadań przypadających obecnie sejmowi. Za- 
cząwszy od prezesa Izby, który zawezwał członków 
Izby do jak największej pilności, czyniąc z niej 
pierwszorzędny moment polityczny w tej chwili, 
skończywszy na zwolennikach opozycyi quand-même 
wszyscy czują potrzebę zdecydowanego pójścia na- 
przód. Lewica rozwija sztandar tak zwanego dodat- 
niego działania czyli wszechstronnej inicyatywy. 
W klubie prawicy dziś ma być ustanowiony po- 
rządek reformatorskich przedłożeń, przy czem, 0 ile 
dowiaduję się z pewnego zródła, w sferach rządo- 
wych! zwyciężyło przekonanie, aby przedłożenia 
reformy komitatowej nie ociągać aż do wyczerpnię- 
cia zadań już obecnie w agendę sejmową wcią- 
gniętych, lecz przedstawić ją zaraz po powrocie 
prezesa ministrów, ze Wschodu, to jest po ostat- 
niem przyłożeniu ręki przed rząd do tak ważne- 
go dzieła. 

Lewica rozpoczęła dodatnią swą czynność żądając 
konstytucyjnego: traktowania projektów wniesionych 
przez nią na przeszłej sessyi, a zatem projektu p. Va- 
r ad y e go dotyczącego ustanowienia Najwyższejjlzby 
Obrachunkowej — będzie on traktowany wraz z 
odnośnym projektem rządowym, projektem p. J aà- 
nyego zniesienia kary cielesnej, co do czego rów- 
nież istnieje projekt rządowy i projekta wolności 
religijnej, ktoremu analogiczny ma również być 
przez rząd wniesiony. 

Klub'lewicy na wczorajszem posiedzeniu postanowił 
za miast:prostego popierania wniosku p. Jranyi'ego o 
wolności religijnej wygotować wniosek szczegółowszy, 
któryby uwzględniał rozliczne właściwości religijne 
i lepiej zaręczał swobody wyznań istniejących. Czy 
wobec tego postanowienia i przy organizujących 
się dopiero autonomiach religijnych, rząd pospie- 
szać będzie z przedłożeniem własnego projektu jest 
wielkiem pytaniem, tem bardziej że postanowienia 
takiejak zaprowadzenie obowiązkowych małżeństw 
cywilnych, i usunięcie sądów duchownych nie są 
dosyć powszechnie uważane za niezbędnie potrzeb- 
ne już w chwili obecnej. Prowadzenie zaś metryk 
stanu cywilwego przez państwo da się i odrębnem 
przedłożeniem przeprowadzić. 

Myśl wzięcia incyatywy na drodze reform libe- 
ralnych znaiazła powszechny poklask w klubie le- 
wicy. Wątpią jednak aby główni przewódzcy lewi- 
cy myśl tę rozciągnąć chcieli aż do reformy komi- 
tatowej, mimo że potrzeba takowej powszechnie 
uznana. W materyi tej nic się zrobić nie da, a na- 
wet nie da zaprojektować bez osłabienia podstaw 
społecznych lewicy, wysilać się zaś na reformę z 
gruntu przetwarzającą ustrój społeczno -administra- 
cyjny Węgier wcale się lewicy nie opłaci, gdyż 
właśnie rząd dąży do reformy radykalnej, i lewi- 
ca mniej straci, gdy wśród tej reformy starać się 
będzie na drodze opozyeyi i kompromisu ocalić te 
urządzenia i te właściwości, z których swe siły 
czerpie. Wątpię też stanowczo aby kiedykolwiek 
mężowie praktyczni, jak pp. Ghyczy i Tisza dopó- 
ki są na ławkach opozycyi, unieść się dali prądo- 
wi aż do inicyatywy w kwestyi komitatowej. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby wystąpił p. Lo- 
nyay ze swojemi przedłożeniami, któretryumfują- 
co wniósł przed Sejm. Przedłożenia te są: Zam- 
knięcie rachunków budżetowych za rok 1868; pre- 
liminarz pokrycia wydatków w r. 1870,i stan ma- 
jątku państwowego. Wraz z temi przedłożeniami 
przedstawił pięć projektów rządowych. 

Tryumfująco w długim exposé przedstawiał mi- 
nister finansów swoje wnioski, gdyż zamknięcie 
rachunków za rok 1868 wykazuje przewyżkę w do- 
chodachi nad preliminowane o 12,957,838  złr. 
w rozchodach zaś oszczędność 0 816,452 złr. 
czyli razem o przeszło :131/, milionów rezultat 
szczęśliwszy, a niżeli przewidziano. 

Dalej, analizując naturę wpływów i rozchódów 
minister wykazywał, że zamożność skarbu pań- 
stwowego powiększyła się przez dwa pierwsze 
lata niezawisłości Węgier o 6,083.405 fl. Analiza 
ta jest innowacyą finansową pana Loryaya, pole- 
gającą na rozróżnianiu wpływów od dochodów, 
wydatków od rozchodów. Istotne dochody i 
istotne rozchody zrównoważone stanowią prawdzi- 
wy stan majątku państwa, wykaz zaś tego 
stanu służy zarazem do sprawdzenia rachunków 
budżetowych. 

Do innowacyj finansowych widoczną ma słabość 
p. minister Lonyay. Już w pierwszym roku swojej 
administracyi wprowadził nowość, aby w prelimi- 
narzu budżetowym przedstawiać li czyste do- 
chody po odjęciu od nich wydatków niezbędnych 
na ich zrealizowanie. Nowość okazała się zupełnie 
niepraktyczną. Nie przyswajając sobie kompetencyi 
finansowej sądzę, że i tym razem nowość nie przy- 
niesie żadnych praktycznych rezultatów w gospo- 
darstwie finansowem państwa, prędzej zawikłania. 
Tym razem posłużyła ona do stwierdzenia i tym 
sposobem oczywistych skądinąd szczęśliwych rezul 
tatów finansowych w Węgrzech w pierwszem dwuleciu 
własnego zarządu. 

Istotnemi przymiotami węgierskiego ministra 
finansów są skrupulatna aż do drobiazgów oszczę- 
dność, ścisłość w zarządzie i rachunkach, niełudze- 
nie się co do warunków położenia. Tym to przy- 
miotom przypisać wypada tak szybkie uporządko- 
wanie gospodarstwa finansowego Węgier, które 
wiadomo, że się rozpoczęło od zdemontowania ca- 
łej maszyny; im przypisać wypada, że dochody z 
dóbr koronnych podwoiły się, a z gospodarstwa 
leśnego powiększyły w czwórnasób. One to powo- 
dowały ministra, że do swojego exposć dodał za- 
strzeżenie, iż szczęśliwe rezultata finansowe są 
przedewszystkiem owocem niezwykłych  urodzai 
1867 a szczególniej 1868 r., i że nie dają prawa 
przesądzać o przyszłości. 

Pomimo tego minister zapewnił, że według do- 
tychczasowych danych, rachunki z 1869 r. zamkną 
się bez deficytu w budżecie ogólnym, i że nie bę- 
dzie potrzeby uciekać się do obligacyj kasowych 
uchwalonych przez Sejm na pokrycie 7 milionów 
przeznaczonych na wystawienie armii Honwedów. 

Tu wypada dodać, że pogłoski powtarzające się 
peryodycznie 0 strasznych zaległościach w Wę- 
zech w podatkach bezpośrednich odnoszą się 
zawsze do kolosalnych zaległości z czasów austrya- 
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ckich, które rząd węgierski przyjął jako activum 
przy ugodzie. Z nich to mają być pokryte wydatki 
na Honwedów i na nich się opierać wspomniane 
obligacye kasowe. Istotny niedobór w podatkach bez- 
pośrednich zroku 1868 wynosi 1,800,000a po odcią- 
gnięciu niezmiernej nadwyżki w podatku od domów 
tylko 700,000 złr. Tak więc byt finansowy Węgier 
i siła rządu zdają się być dobrze ugruntowane, nie go- 
rzej przynajmniej od innych państw kontynen- 
talnych. 

Dochody zwyczajne na rok 1870 są prelimino- 
wane na 140,685.900 złr. o 4 '/, milionów wię- 
cej aniżeli w roku zeszłym. Rozchody nie są je- 
szcze w zupełności przedstawione, ani też budżet 
nadzwyczajny. 

Projekta do reformy podatków bezpośrednich, na- 
der uciążliwych z powoda wadliwego rozkładu, są 
zapowiedziane na koniec tej sesyi, gdyż komisye 
rozpoznawcze prac swoich nie wykończyły. 

Jeden z przedłożonych: przez ministra finansów 
projektów do prawa odnosi się do kredytu dodat- 
kowego w ilości 151 tysięcy złr. w srebrze na po- 
dróż króla na Wschód i na uroczystość otwarcia 
Suezu. (Pokazało się, że preliminowana naprzód 
suma 3U0 do 400,000 złr. nie wystarczy na po- 
krycie kosztów podróży, potrzeba będzie dwa razy 
tyle, tj. około 800,000 złr. Przyp. Red.). 

Podróż ta coraz bardziej zwraca na siebie pu- 
bliczną uwagę. Utrwala się przekonanie, że zjazd 
suezki będzie stanowczym czynnikiem w przyszłym 
rozwoju sprawy wschodniej i polityki europejskiej, 
a to tem bardziej, że sprawa wschodnia zdaje się 
być obecnie w jednym z najniebezpieczniejszych 
dla niej momentów. 

Natężona uwaga na podróż wschodnią i zawię- 
zującą się na krańcach trzech światów akcyę poli- 
tyczną nie przeszkadza, że umysły z równem zaję- 
cien i niepokojem zwracają się ku chwili powrotu 
Cesarza i króla z dalekiej podróży. 

Groza obecnego położenia spraw w Przedlitawii 
jest tu ocenianą w całej rozciągłości, a z pewno- 
cią wrażliwiej poczntą nawet niż w Wiedniu. Nie- 
bezpieczeństwo reakcyi dla Węgier każdy widzi i 
zawczasu śledzi środki odporu. Z drugiej strony wszy- 
scy tu widzą, że tak jak jest zostać nie może, i 
że każda minuta stracona przynosi nowe zawikła- 
nia i niebezpieczeństwa dla monarchii. A jednak 
do powrotu Cesarza wszystko bądź co bądź iść 
musi dawnym trybem. Współcześnie z powrotem 
sprawy przedlitawskie wejść będą musiały na no- 
wą drogę. Któż nas może zaręczyć, jaką ona 
będzie. 

Drobne powstanie dalmackie wiele się tu przy- 
czyniło do wzmocnienia obaw. Nie pojmują go tu- 
> jako odosobnione i zredukowane do Bocche di 

ataro wie że obce potężm - 
zy rzą, że obce potężne wpływy go wy: 
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-1- Stan „przesilenia, w jakim się obecnie Fran- 
cya znajduje, żywo obchodzi Anglię, której intere- 
sa ekonomiczne tak ściśle są z interesami Fran- 
cyi związane. Times, oddawna przychylny cesar- 
stwu, nie szczędzi teraz jednakże różnych krytyk 
i surowo wyrzuca francuskiemu rządowi brak de- 
cyzyi, i niechęć szczerego zastosowania się do par- 
lamentarnego systemu, który za jedyny środek o- 
calenia publicznego porządku we Francyi i samej- 
że napoleońskićj dynastyi uważa. W jednym z 0- 
statnich artykułów, zastanawiając się nad położe- 
niem Franeyi, powa żny organ londyńskićj City po- 
wiada, że ponieważ stronnictwo rewolucyjne cał- 
kiem jest zdyskredytowane, rząd tem  śŚmielćj po- 
winienby liczyć na zdrowe: siły narodu i o ich wła- 
śnie współudział się starać. Tymczasem Cesarz tak 
postępuje, jak gdyby całkiem o tych zdrowych za- 
chowawczych siłach już zwątpił; jak gdyby sam 
tylko o zatrzymanie publicznego porządku się tro - 
szczył; jak gdyby sam tylko mógł i powinien spo- 
łeczeństwo ocalić, a ocalić za pomocą środków re- 
presyjnych, które wszelki wpływ ludziom rozsą- 
dnym i uczciwym odejmują i na łaskę władzy ich 
ao i 

W dalszym ciągu Times mówi, że całki i 
może zrozumieć téj polityki zazdrosnéj, podejaić 
wćj i niekonsekwentnćj, która jednocześnie do- 
zwala i zakazuje zebrań publicznych; która pozwa- 
la obywatelom się zbierać, ale prostemu i ciemne- 
mu ajentowi policyi daje prawo rozwiązać zgroma- 
dzenie, jeżeli tenże w mądrości swojéj osądzi, że 
dyskusya obrót niebezpieczny dla publicznego” po- 
rźądku przybiera. Jest to do niesprawiedliwości do- 
dawać zniewagę, traktować obywateli jak dzieci, 
nad któremi zawieszonoby dla postrachu rózgę, 
powiadając jednocześnie, że swobdnie bawić się 
mogą. Jeżeli co może sprowadzić nieszczęście dla 
Francyi i dla dynastyi, to właśnle ta wiekuista 
nieufność do narodu, ta niewiara, że on sam sobą 
rządzić jest zdolny; to właśnie to ciągłe zwlekanie 
zaprowadzenia instytucyj, któreby obudziły w na- 
rodzie uczucie odpowiedzialności, zainteresowały 
go w utrzymaniu publicznego porządku, a opinii 
publicznój nadały tak zdrową i zbawieaną sił 
że wobec nićj anarchia ostaćby się nie Birs 
Francya w téj chwili całkiem .nie ma rządu Od 
czasu cesarskiego listu jest ona jakby pomi dz 
dwoma krzesłami, między dawnym systemem A y 
bistym, który Cesarz uznał za nieodpowiedni ; 
skończony, i między systemem konstytucyj - i 
którego Cesarz dotąd nie mógł: lub nie J yJnym, 
kreślić. Kiedy więc z jednój strony haśóR a a 
cesarskim nadaje zbyt szerokie moż czcić 
ludzie stojący u władzy tak postępuj e znaczenie, 
obietnice Cesarza całkiem nie |. z jak gdyby 
żadna zmiana nie zaszła i z; W laty; jak gdyby 
gdyby system osobist ar ars mE 
zawsze, i to taki aż zi per fee śr 
szych momentach E amean i jaki istniał w najgor- 

i rzytoczyliśmy powyższą opinię angielskiego 
anan, trafnie ona botienń: obecną sytnacyę 
rancyi ocenia i zgadza się najzupełnićj z tem 
co w hstach naszych o tutejszem położeniu rzeczy 
donosimy. Istotnie, gdyby rząd umyślnie chciał drą- 
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źnić, niepokoić i prowokować, nie mógłby właściw- Wszelkie obwieszczenia urzędowe i odezwy pu- kowym; zaś w gimnazyum Nowo Sądeckiem będzie ten sposób urządzono, iżby zgromadzenia dyecezal- „W tej chwili odbieramy list z Wiednia o pow 
szych do tego dobierać środków, jak te, których bliczne w miejscowościach i okręgach, przez mię- nauka ruskiego języka przedmiotem nadzwyczaj- ne spis najgodniejszych kandydatów układały, aj nia w Dalmacji: 
becnie używa. Prawdziwie, pojąć nie można, do |szaną ludność zamieszkałych, wydają się w obydwu |nym. : reprezentacya gminna właściwego obrządku przed- 3 ieder 26 pażdziernik 
obec y z ady DOM dE l ki żezęk AR szw : ‘j iedeń 26 paździer 
czego to wszystko zmierza, i na czem się skoń- ; językach. > ZA” - Art. XVIII. Dla nauki języ a polskiego jest wy- stawiała jednego z podanych do otrzymania pre- sma Ja e | 
czy. Kiedy opinia ogólna gorączkowo oczekuje ja-; Protokoły ze stronami spisują się w tychże ję- kładowym językiem język polski, dla nauki języka bendy kandydatów, nakoniec c H W niedzielę wieczór wyjechali ministro : 
kiegoś stanowczego kroku ze strony rządu, który- | zyku. 5 ruskiego, język „ruski. 03 À pe Í _3) ażeby obowiązki patronów, ustawą z dnia 15. Kubn, Dr Brestel i Dr Giskra z _ polecen 
by nareszcie sytuacyę wyjaśnił i dał poznać, ja-| W odezwach urzędowych bądź to osób moral-| Art. XIX. Niemiecki język jest obowiązującym sierpnia 1866. D. u. k. 1. 28. w $ 5. wyszczegól-|N. Pana do Pesztu, celem zasiągnięcia informacji 
kićj polityki rząd trzymać się zamierza, z Com-jnych, bądź fizycznych używany będzie ich język. |przedmiotem we wszystkich klasach szkół średnich nione, na gminy przelane zostały. o Dalmacyi. Dziś z rana wrócili ztamtąd; od 3 
piegne same tylko nic nieznaczące nadchodzą po | Art. V. Namiestnictwo krajowe, jak i cała admi-|i co do tej nauki mają być zastosowane przepisy | We Lwowie, dnia 23 października 1869. się zaraz narada ministrów i postanowiono poig 
głoski, ogólnikowe zapewnienia, że ministrowie pra- |nistracya krajowa (z wyjątkiem duchownych i woj- | najwyższego postanowienia z dnia 20 lipca 1859. , Julian Ławrowski, wnioskodawca, Naumowicz, Kul-|czyć wszelką władzę, tak cywilną jak i wojskoW* 
cują, lub że przywieźli do Paryża nowe fotografie |skowych władz), wyższe sądy krajowe, sądy krajo- |(D. u. p. z. r. 1859. 1. 150). od czycki, Kowalski, Pawlikow, Malinowski, Dr|w jedem ręku, a zatem ustanowić dyktaturę i 
Cesarza. Constitutionnel z całą powagą powiada,|we obwodowe, tudzież Wydział krajowy używać , Art. XX. Co do języka wykładowego nauki re- ; Krzyżanowski, Pietruszewicz, Dzerowicz, Ozar- | Dalmacyi. Przekonano się bowiem, że komenda 
„że oblicze Jego Cesarskiéj Mości oddycha najzu- |mają w wewnętrznej służbie języka polskiego. ligii istniejące przepisy pozostają niezmienne. — | kiewicz, Halka, Krasicki, Guszalewicz, Kocko, |tylko wtenczas skutecznie działać może, jeżeli dzie” 
pełniejszem zdrowiem i bardzo wybitnem wewnę- Odpowiednio zaś większości mieszkańców pol- Art. XXI. Uczniom, a względnie ich rodzicom ij Janowski, Makowicz, Iszczuk, Koroluk, Pap- ży nietylko władze wojskową, ale i władzę poli 
trznem zadowoleniem.“ Czegóż więcćj Francyi po- |Skiej albo ruskiej narodowości ma być język pol- |opiekunom zostawia się do woli wybór szkół, klas czuk, Pilipow, Łepkaluk, Bycz, Gulak, Kier-|czną i policyjną. Jenerał-porucznik Wagner, a 
trzeba. ski albo ruski językiem urzędowym dla sądów po- |lub kursów tak, że uczniowie bez względu na na- niczny, Kowbasiuk, Bodnar, Zyńczak, Minko- | cny namiestnik Dalmacyi, będzie zatem mógł dź% 
Wiadomość podana przez Patrie, że Cesarz za- | wiatowych, jakoteż sądów pokoju tudzież dla urzę- rodowość mogą słuchać polskich albo ruskich wy- wicz, Dziubaty, Manasterski, Ławrynowicz. |łać zupełnie samoistnie niepotrzebując się szczeg -A 
mierza przybyć 25go, ażeby nazajutrz, to jest w|dów powiatowych w ich służbie wewnętrznej. kładów. i 2 i Wanick łowo' pytać za każdym razem o dalszy progrāti 
sam dzień projektowanćj manifestacyi odbyć wiel-| Językiem urzędowym w służbie wewnętrznej władz „Art. XXII. We wszystkich swoich czynnościach N1osex. Minister wojny jenerał Kuhn miał wczo Hi 
ki przegląd wojska, zaniepokoiła wszystkich ludzi | autonomicznych ma być język polski albo ruski, |winna krajowa Rada szkolna trzymać się tej zasa- Wysoki Sejm raczy uchwalić : N. Panu dać słowo honoru, że wkrótce zgnieć 
umiarkowanych; przegląd bowiem wojska w takim | wedle własnego postanowienia dotyczącej reprezen- | dy, żeby interesa obudwu narodowości, polskiej i powstanie w Dalmacyi. E 
dniu ma coś w sobie prowokującego, daje przytem | tacyi. absz kale, „ |ruskiej, pod względem publicznego wychowania o- — Gdy do Pesztu nadeszła wiadomość o zde h | 
sposobność licznego zgromadzenia się ludowi, aj Art. VI. Każdy urzędnik i nauczyciel mianować | budwu języków krajowych, szkolnych książek i ob- ciu warowni Stanjeviczy przez powstańców, odb” 
tem samem i łatwy pochop do jakich rewolucyj-|SIę mający w miejscowościach, przez mięszaną lu- | sadzenia posad nauczycielskich, były uwzględnione się narada ministrów, która zdecydowała, iż P AE 
nych wykrzyków i zamięszania. Spodziewamy się, |dność zamieszkałych, winien wykazać się zupełną |i zabezpieczone. TĄ j żenie w Dalmacyi nie jest tego rodzaju, aby r 
że Patrie źle poinformowaną została, i że rząd nie znajomością obydwu języków krajowych, ich pisma| Art. XXIII. Dla rozpoznania i próbowania szkol- EEA E ło wstrzymać wyjazd N. Pana na Wschód. N. f 
mniéj troskliwym się okaże o zachowanie porząd-ļi pisowni. : i nych książek ruskich pod względem językowym, Lwów dnia 26 października 1869 wyjechał tedy w poniedziałek wieczór. Dwory 
ku jak i sama opozycya, i opozycyjna prasa, któ-| Art. VII. Wszyscy już mianowani urzędnicy tak | ustanawią się osobna komisya, zostająca pod kie- Juliań Ławrowski TETEE UB ik kolei był świetnie ozdobiony. Oprócz orszaku A 
ra żadnój nie szczędziła zachodów, aby zapaleńców rządowych, jak i autonomicznych władz w miejsco- | rownictwem krajowej Rady szkolnej. u Kan NAO čt, 7 o 0 k Bod TE owal- Pana przybyli wszyscy ministrowie, biskupi, ™ 
od niebezpiecznéj i bezumownéj manifestacyi po- wościach przez mięszaną ludność zamieszkałych W skład tej komisyi wthodzą: cad) Ski, Naumowicz, Zynczak, Bodnar, Sycz, Ma- gnaci i deputowani. Publiczność głośnem Ejer 
wstrzymywać. winni w przeciągu jednego roku wykazać się do-| 1) delegat krajowej Rady szkolnej, jako przewo- pasterski, Makowicz, Iszczuk, Gulak, Kier- | witała N. Pana. Cesarz podał rękę arcyksięciu 
Z powoda burzliwego zgromadzenia na bulwarze |Stateczną znajomością obudwu języków krajowych, | dniczący ; z podadgieyy niczny, Minkowicz, Halka, Kocko, Krasicki, | z efo w i, zatrzymał się chwilkę przed Som siche 
Clichy, które deputowanych opozycyi przed swój | Pisma i pisowni tychże; w przeciwnym bowiem ra-| 2) profesor lub suplent języka ruskiego i pi- Dzerowicz, Ozarkiewicz. (prezesem Izby niższej sejmu węgierskiego), P 
powołało trybunał, pięciuset przeszło pra wdzi-|zie podlegają przepisom dyscyplinarnym. | śmienniciwa na wszechnicy lwowskiej ; dał mu również rękę i rzekł głosem doniosłym k 
wych wyborców, do handlowćj należących klasy,| Art. VII. Krajowe ustawy obwieszczają się w ję- „ 3) po jednym delegacie z rusko - narodowego węgiersku: „Spodziewam że, że wkrótce szczę 
nadesłało do Z/Opinion Nationale list, najformal- |zyku polskim i ruskim za pośrednictwem dziennika instytutu „Narodnyj Dom,“ Instytutu Stauropigiań- wie wrócę. Oby Was Bóg strzegł aż do 
nićj protestujący przeciwko postępowaniu pp.|uStaw krajowych. | J 0.9) skiego i „Hałycko - ruskoj Matycy* we Lwowie; CZASU, ai 
Briosne, Lefranęais i spółki. List ten zapewnia de-| Obydwa teksty mają zarówno obowiązującą moc.| 4) komisya sama wybiera 2 mężów z prac swo- W sejmie węgierskim zapisano do protokułu A 
putowanych, że posiadają zaufanie zupełne swych Ww razie wątpliwości rozstrzyga tekst polski. „„|ich literackich powszechnie znanych i tychże za- czenia szczęśliwej podróży, jakie Izba złożyła 
wyborców, i że pogardzać winni szalonemi wykrzy- Tłumacz dla tekstu ruskiego winien udowodnić stępców. qe 300 Panu. do 
kami burzliwćj garstki wichrzycieli, którzy wyobra- | dokładną znajomość języka ruskiego i sporządza Ciała moralne pod 3. wymienione wybierają — Gazeta wiedeńska ogłasza pismo N. Pana m, 
żają sobie, że 3,400,000 opozycyjnych wyborców | tłumaczenia pod nadzorem członka Wydziału kra- | swoich delegatów i tychże zastępcow z grona swe- hr. Taaffego z uwiadomieniem, że odtąd właści 4 
reprezentują, a w istocie małe koło tylko zwolen-|Jowego lub zastępcy tegóż, zupełnie świadomych |go, lub z pomiędzy osób poza obrębem tegoż bę- le krzyża komturskiego orderu Franciszka J02% 
ników Rappela i Reformy stanowią. Deputowany |J82yka ruskiego (XXVII). dących. | i > oprócz zwykłych insygniów orderu tego otrzy 
Guyot-Montpayroux, który do manifestu opozycyi Sakoły W razie przeszkodzenia którego z delegatów jeszcze i gwiazdę. Wskutek tego statut orderu 
przystąpił, z większą jeszcze energią przeciwko ZPO „| wchodzi „w miejsce tegoż zastępca. sk n go ulega zmianie. Order Franciszka Józefa sk „ale 
owym koryfeuszom klubowym występuje, lecz tra- Art. IX. Język polski i ruski są w szkołach ję- Art. XXIV. Na lwowskiej akademii techni- się odtąd z trzech stopni. Będą więc właściciói 
fnie zarazem powiada, że wszystkie pretensye tych | 27kami wykładowemi w rozmiarach oznaczonych. |cznej mają być wykładane w języku ruskim : wielkiego krzyża, dalej wielkiego krzyża z gwia? 
piorunów ulicznój wymowy dotychczas są tylko| Art. X. O języku wykładowym w szkołach ludo-| a) mechanika zastosowana do budownictwa; i bez gwiazdy. g | 
Śmieszne, że parodyowanie Robespiera, Marata i| ych stanowią ci, którzy szkołę utrzymują. b) gospodarstwo; — Sejm dolno-austryacki uchwalił zniesienie ™ 
paryskićj gminy nie przedstawia nic niebezpieczne- Art. XI. Jeśli szkoła ludowa pobiera subwencyę c) leśnictwo i Fi i A ta rogatkowego, na wniosek wydziału krajoweg i, 
go, ale pod warunkiem, aby deputowani obecno- |Z „publicznych funduszów, natenczas prawo stano- | oprócz tego język ruski, jako przedmiot nauki. | — W Inszpruku nastąpiło otwarcie wydźi "M 
ścią swoją na tego rodzaju zebraniach nie podno- | Wienia, który z języków, czy polski czyli też ru-| Art. XXV. Na lwowskiej wszechnicy odbywają lekarskiego na uniwersytecie tamecznym. Minis, 
sili ich znaczenia. „Co do mnie, mówi Montpayroux ski, ma być wykładowym, wykonywa gmina wspól- |się wykłady w języku polskim i ruskim: oświecenia Dr Hasner, który przybył do Inst? ag 
jeżeli opieram się energicznie ministrom Cesarza, | Nie z krajową Radą szkolną w ten sposób, ze orze-| 1. Jak na teraz mają być zaprowadzone katedry ku w towarzystwie prof. Rokitańskiego, miał m0 
to nie dla tego, abym ustępował ministrom dema- | czenia gminy ulegają zatwierdzeniu krajowej Rady | z ruskim wykładem; : } 
gogii. Jeżeli przed Napoleonem nie uchylam czoła, | Szkolnej. Do. ś £ a) na wydziale prawniczym dla wszystkich 
to nie dla tego wcale, abym miał klękać przed ku- Jeżeli zaś w miejscowościach z mięszaną ludno- | przedmiotów należących do państwowego egzaminu 
glarzami rewolucyi.* ścią, w których już istnieją ludowe szkoły, mają |sądowniczego; | : l 
Pokazuje się, że w rezultacie ów manifest pp. być zaprowadzone parálelne (równorzędne) klasy, - b) na wykładzie filozoficznym dla ruskiego 
Briosne, Lefrancais i spółki wyjdzie ogólnćj spra- albo założone nowe szkoły, także z publicznych języka i ruskiej literatury, filozofii, klasycznej filo- 
wie na pożytek, bo pobudzi ogół do opamiętania funduszów zasilane, natenczas w tych paralelnych logii, powszechnej 1 krajowej historyi, matematyki, 
się, i do odtrącenia z pogardą szalonych teoryj (równorzędnych) klasach, a względnie przynajmniej | fizyki i historyi naturalnej. ; j 
tych wiehrzycieli, którzy, merai w gruncie, zu- |Y jednej z wspomnionych szkół powinien być za- | Profesorowie dla katedr z wykładowym językiem 
chwałą i krzykliwą bezczelnością swoją pewien ro- | Prowadzony język wykładowy ten z języków mię- |ruskim mianowani, otrzymują rangę i płacę profe- 
dzaj defraudowanćj powagi sobie wytworzyli, i lo- |SZanej narodowości — polski albo ruski — który |sorów zwyczajnych lub nadzwyczajnych, według 
sami narodu całego kierować chcieli. Po fajerwer- dotychczas w szkołach gminy „wykładowym nie był. obowiązujących w ogóle w tym względzie postano- 
ku na bulwarze Clichy akcye tćj spółki bardzo Art. XII. We wszystkich miejscowościach kraju, wień i przepisów. wb Ą 
spadły, i dla honoru zdrowego rozumu spodziewać | Przez mieszaną ludność zamieszkałych, będzie w| 2) Wszystkie do świeckich wydziałów należące 
si REDA że całkiem z kursu wycofane zostaną. | W trzeciej (3) klasie ludowych szkół z wykłado- | przedmioty, tudzież wszystkie przedmioty wykła- F akowe T wcielić Pokranicżć do Wes k 
Ko na tem najwięcćj zyska? Nam się zdaje, że| "Jm językiem ruskim, wykładany język polski; | dane w obecnie istniejącym chirurgicznym wydzia- ER kj z Otóż p. = x EE To usprawiedliwia niedostateczność doszłych i” - 
sprawa wolności, bo jéj to właśnie tego rodzaju zaś w szkołach z wykładowym językiem „polskim, |le, wykładają się w języku polskim; jednakże w żeń 4 Spia z Pi ae a: z kre, tąd o powstaniu wiadomości, które bezwyjątk0% 
ludzie najbardzićj szkodzą. wykładać się język ruski — jako przedmiot nauki |miarę potrzeby mają być zaprowadzone wykłady |"? s Y, nec Ad: w ę tamze 90 poniżej podajemy. E 
Pokazuje się, że Cesarz istotnie w poniedziałek | 11% wszystkich uczniów. pojedynczych przedmiotów, także w języku ruskim. | SI i b y. N his WE cat me-| Przypominamy, że w postanowieniach usta”) $ 
do Paryża przybędzie bo dziś już wszyscy mini-| , ZAcząwszy od czwartej (4) klasy wszystkich lu-| Wykłady teologicznego wydziału normują doty- fin pg co BE. resse F: A zr „One: | obronie krajowej miano wzgląd jak najbardziej 
strowie tutaj przybyli i do 28go zabawić mają. dowych szkół, jest język niemiecki obowiązkowym | czące ordynaryaty, - 3 . 8 h kigh ię 4 a 7 Ra RF SIĘ e bliczony na właściwości położenia Kotaru, n% p” 
Wczoraj u marszałka Canroberta zgromadzeni byli | przedmiotem nauki. | ; Art. XXVI. Egzamina państwowe, jakoteż ści- | Waha ów szok; l Pan J w asku Z no. Pień oświaty i inne stosunki mieszkańców zato ý 
wszyscy marszałkowie obecni w Paryżu; w ponie-| Art: XIM. W celu kształcenia kandydatów na|słe egzamina w celu osiągnięcia stopnia doktor- |respondenta, sprawa ta zostaje w związku z po- 
4 nauczyciela dla szkół ludowych wiejskich. i miej- 


> 7 cel l ) : Dal i ed idzi Dal Mieszkańcy zatoki są według tego obowią?* 
działek zaś ma się odbyć rada ministrów pod pre- skiego, odbywają się w języku polskim; w przed- | Wstaniem w Dalmacji; niedawno widziano Dalma- tylko do landwery, i do umundurowania obrano r 
zydencyą Cesarza w Tuileryjskim pałacu. Mająż te |Skich w stronach mięszanej narodowości założone | miotach zaś, dla których są katedry z wykładem 

Pray będą trzy seminarya nauczycielskie (preparandorya) | w ruskim języku, także w tym języku, jeśli tego 


Dla teatru ruskiego we Lwowie, stojącego pod 
zarządem wydziału zarządzającego „Besidy ruskiej“ 
we Lwowie, wyznacza się na rok 1870 zapomoga 
w sumie 4,000 złr. z funduszu krajowego. 

Wykonanie tej uchwały poleca się Wydziałowi 


Wiedeń 26 października. Cała uwaga pu- 
bliczna stolicy cesarstwą dziś jest zwróconą na 
powstanie w Dalmacyi. Czy to powstanie z cechą 
miejscową, lub też początek wielkiej rewolucyi 
szczepów południowo - słowiańskich, skierowanej 
przeciw Austryi, Węgromi Turcyi?— około tego py- 
tania obracają się wszystkie rozumowania. A na 
wypadek ostatniego przypuszczenia, czy wojsko 
austryackie zdoła pokonać powstańców, zanim są- 
siednie kraje słowiańsko tureckie chwycą za broń 
i podejmą walkę z Turcyą?— oto drugie pytanie, 
na które również trudno ogpowiedzieć. Bądź co 
bądź — tyle zdaje się już być pewnem, że przy- 
czyn powstania w Dalmacyi gdzieindziej szukać 
należy, aniżeli w poborze wojskowym, który tylko 
za wyborny posłużył pretekst do ostatecznego wy- 
buchu. Przyznaje to nawet Wiener Abendpost w 
urzędowem swem sprawozdaniu, konstatując nadto 
i tę okoliczność, że Hercogowina wielki bierze 
udział w powstaniu dalmackiem. Nie sapma wstępną 
się w rozbiór kombinacyj, jakie napotykamy tu i Epe e io następ” 
owdzie , które nawet sięgają aż do. porozumienia jące ża aalan A becia: Fa podaje ad 
między Rosyą a Wicekrólem Egipskim, zestawimy Powstanie górali obwodu kotarskiego wybuchł 
tylko faktyczne doniesienia dla wyświecenia stanu f ni estety! skutkiem przeprowadzenia postanowić 
rzeczy w Dalmacyi. Rozpoczniemy przedewszy stkiem ustawy o obronie krajowej, zbyt jest zasmucająć, 
telegrafowaną nam wczoraj wiadomością Nowej wypadkiem, abyśmy nie ak się obowiązanymi 0% 
Pressy o gotującem się powstaniu w Pograni- znajmić zaniepokojoną opinię powszechną W naj” 
gau „wojsko v Wiadomo, że podłużny „lecz obszerniejszy i najszczegółowszy sposób z wszelki? 
wąski ten pas ziemi w państwie austryackiem, |; dotyczącemi wypadkami, o ile w ogóle nadeszli 
PROZA południu z Bośnią i Serbią, dotąd o nich autentyczne doniesienia : 
e RR ka Pe ami. w EA apwi Związek Wiednia z Kotarem jest trudny» git 
stannych nalegań dziennikarstwa, a nawet sfer] ,:) ;4:.:. ; 5 - muł” 
rządowych tak w Wiedniu jak i Peszcie, N. Pan ka taaak ania, po" zmsżewilij skutkied 
postanowił po pewnym czasie znieść tamże insty- odosobnienia obwodu przez terytoryum tureckie: 


tów w Karlsztadzie, którzy pod pozorem kwesty ; PE Ar ; ro 
na kościół w Kotarze objeżdżali Pogranicze i już ami uniform zbliżający się. do stępju: na j 
wtenczas wspominali o rozruchach w Dalmacyi i Nadzwyczajna niedostępność górnych okol | 
o protekcji, jakiej się spodziewają ze strony R o- Kotaru, należących do najdzikszych i najd | 
syii Czarnogóry. Jak słychać, przemycają dziej poszarpanych części znanego pod na% 
ciąglę broń do Pogranicza, a w razie wybuchu „Karst“ łańcucha gór wapiennych, bezpośred” 
powstania liczą także na udział Kroacyi. sąsiedztwo jednoplemiennych z mieszkańcami 2%,, 

Korespondent nasz wiedeński (i) pisze o po- | pi Czarnogórców, względy, które jak długo tyko 
wstaniu w Dalmacyi: „Powstanie zastało wojska było można wobóc powstańców zaćhow panh 
cesarskie zupełnie nieprzygotowane. Warownie nie utrudniają nadzwyczajnie środki wojskowe i nied i 
były zaopatrzone w żywność, magazyny są próżne, zwalają tak rychło przytłumić powstania, jek 
i za mało było wojska. Teraz, kiedy wojsko już | opie tego życzyć należało, tem bardziej, iż y 
kilka przegrało potyczek, kiedy już upadła jedna buchło niespodziewanie i siła stojąca załogł jo 
z najważniejszych warowni, a sam nawet Kotar|Kotarze dla ewentualnego popierania. władz, 3% 
jest w niebezpieczeństwie, posyłają dopiero posiłki. nadciągnienia żądanych posiłków, zbyt była $Z W 
Powstaje teraz pytanie, czyż władze nie wiedzia- płą. ; ) 
ły, że konsulowie rosyjscy w Kotarze i Dubrowni- W końcu zeszłego miesiąca donosił dowód 
ku już od dawna agitowali w Czarnogórze? żel og wojskowy w Zadarze fmp. Wagner, iż pyćh 
przewożono ciągle amunicyę, że propaganda ro- mogło, że ludność zatoki Kotaru sprzeciwi s 
syjska zakwitła tam w najlepsze? Wiadomo bo- przeprowadzeniu ustawy o obronie krajowej. 44 
em ba że kk TT moskiewska era PR Chociaż rząd ze względu, że o ile można wc 

almacyi, Czarnogórze i Hercegowinie pienię s : i ERNE ! 
rosyjskiemi iglicówkami Enets id; Gdyby oficero- gnął w rachubę tradycye i zwyczaje mieszka 
wie rosyjscy nie dowodzili chłopami dalmackimi, 
ci nie mogliby rozpocząć ruchów, a tem mniej 
prowadzić ich *w sposób tak systematyczny i stra- 
tegiczny. Wiadomo tutaj, że oficerowie rosyjscy w 
ubraniu tamecznych włościan stoją na czele ruchu. 
Rosya widocznie pragnie zgotować kłopoty monar- 
chii austryackiej, zwłaszcza w chwili, gdy Cesarz 
Franciszek Józef udaje się na Wschód. Obawiają 
się tutaj, aby Pograniczanie (pułki w Lice i Slunie) 
nie przyłączyli się do powstania“. 


narady ministrów i marszałków co wspolnego z 
dniem 26tym ? 

Jenerał Fleury odroczył swój wyjazd do 30go 
b. m. Mówią, że może nawet całkiem nie wyjedzie, 
aby objąć ministeryum spraw zagranicznych po p. 
de La Tour d'Auvergne, który na pewne podaje 
się do dymisyi. 

Od kilku dni Constitutionnel i Peuple français 
umieszczać zaczęły bardzo nieprzyjazne dla Prus 
artykuły. Powiadają, że redaktorowie tych dzien- 
ników rozpoczęli tę nową przeciwko polityce kró- 
la Wilhelma kampanię po osobistem widzeniu się 
z Cesarzem w Compiegne. P. Klemens Duvernois 
dotychczas jeszcze tam bawi, i widocznie w wiel- 
kich łaskach u Cesarza zostaje. Poruszenie to dra- 
źliwćj kwestyi zagranicznćj albo ma na celu od- 
wrócenie uwagi narodu od spraw jego wewnętrz- 
nych, albo też jest początkiem rzeczywistego prze- 
ciwko Prusom wystąpienia. Zdaje się, że w ciągu 
dni kilku wątpliwość pod tym względem rozstrzy- 


gniętą zostanie. 


1. we Lwowie, 2. w Przemyślu z 3. w Stanisławo- | zażąda egzaminowany albo rygorozant. 
wie, z wykładowym językiem ruskim we wszystkich 5 . 
przedmiotach imt { Polityczne stosunki. 

Nauka języka polskiego będzie przedmiotem obo- | Art. XXVII. Dotychczasowe postanowienia wzglę- 
wiązkowym dla wszystkich kandydatów w tych |dem używania języków polskiego i ruskiego w Sej- 
trzech seminaryach tak, jak nauka języka ruskiego | mie pozostają w swej mocy. ą 
będzie przedmiotem obowiązkowym dla kandydatów | Jednakowoż rota przyrzeczenia posłów ma być 
w tych seminaryach nauczycielskich, które miarę |czytaną według życzenia tychże po polsku, albo 
potrzeby, w miejscowościach mięszanej narodowo- | po rusku, a protokóła posiedzeń sejmowych mają 
ści z wykładowym językiem polskim założone |być czytane w obydwóch językach, lub na prze- 
mian raz w polskim, drugi raz w ruskim. 


będą. 

dr! XIV. W średnich szkołach, utrzymywa-| Art. XXVIII. Między członkami Wydziału kra- 
nych wyłącznie prywatnym funduszem bądźto gminy | jowego i ich zastępcami, wybranymi z całego Sej- 
bądź fizycznych albo moralnych osób, będzie wy- |mu, powinien być jeden członek i jeden zastępca 
kładowym językiem ten język, za którym oświad- a narodowości, zabierający głos w Sejmie po 
rusku. 


czą się dostarczający funduszu na szkołę. ; 
Tenże członek albo zastępca ma czuwać nad 


Art. XV. W średnich szkołach, w części lub zu- 5 
pełnie z publicznych funduszów utrzymywanych, | wiernością textu ruskiego ustaw krajowych i pism 
jest językiem wykładowym język polski lub ruski, |od Wydziału krajowego wychodzących (Art. VIII). 
a mianowicie: „Art. XXIX. Przy udzielaniu stypendyów i innych 

1. Począwszy od szkolnego roku 1871 rusk |zapomóg z funduszów krajowych mają być tak Po- 
ięzyk. lący jak Rusini według zasady słuszności zarówno 

a) we wszystkich klasach i przedmiotach akade- | uwzględnionymi. ) A 
mickiego gimnazyum we Lwowie, z wyjątkami wspo-| Art. XXX. Ruski teatr we Lwowie, obecnie pod 
mnionemi w artykułach XVIL, XVII, XIX. i|zarządem administracyjnym wydziału ruskiej Be- 
XX. sidy zostający, pobiera z funduszu krajowego zasi- 

b) we wszystkich przedmiotach stale urządzić |łek, budżetem krajowym oznaczyć się mający. 
się mających paralelnych (równorzędnych) klas|  Dyrekcya tego teatru pozostaje pod taką samą 
niższego gimnazyum w Przemyślu, Stanisławiowie, | kontrolą Wydziału krajowego, jaką tenże wykony- 
Samborze, Brzeżanach i Tarnopolu, a to począw- | wa nad dyrekcyą polskiego teatru we Lwowie. 
szy od 1. klasy i co rok o jednę klasę wyżej. Art. XXXI. W razie przejścia prawa najwyższe- Es : 

c) w stałych paralelnych kursach wyższego gim-|go nadzoru nad zakładami i fundacyami krajowemi| Korespondent peszteński (W) pisze nam: chów i zażądał zarazem, w razie przerwania My 
nazyum w Przemyślu, Samborze, Stanisławowie, na Wydział krajowy, „zabezpiecza się ruskim za- „Korespondencya z Dalmacyi zamieszczona w munikacyi lądowej, które szczególniej z po” h 
Brzeżanach i Tarnopolu dla greckiego języka, geo- |kładom i fundacyom dotychczasowy zupełny samo- | Naplo, na którą redakcya zwraca uwagę, utrzymu- miejscowych stosunków terytoryalnych łatwo gę | 
grafii, powszechnej historyi i historyi naturalnej; |rząd z wszelkiemi prawami im przysługującemi na |Je, że powstanie w Boce było od bardzo dawna stąpić może, dania mu do rozrządzenia okręt $ 

2) w miarę jak i w innych już istniejących, al- | podstawie statutów, dokumentów zapisowych i fun- | przygotowywane pod wpływami moskiewskiemi, i wojennych. O | 
bo urządzić się mających gimnazyach w tej części |dacyj, a Wydziałowi krajowemu przysługiwać bę- |że agitacya jest rozszerzoną między ludnością ca- Zadanie to zdawało się tem bardziej uspraw i, 
kraju, gdzie jest mięszana narodowość, rodzice al-|dzie tylko taka władza, jaką rząd obecnie wy-|łej Dalmacyi. Naplo utrzymuje, że rząd przedli- dliwionem, gdyż właśnie niski stan czynny W Pije 
bo opiekunowie przynajmniej dla 25 uczniów za- | konywuje. ; tawski tai istotny stan rzeczy i to mu gorzko wy- | kach jak również zmiana urlopników i powo! ka 

Art. XXXII. Wszelkie postanowienia z tą usta- | Zuca'. s rekrutów wkładały na fmp. Wagnera obowi% dy 

Wanderer zamieszcza dwa telegramy dość cie- jak najoszczędniejszego używania sił istnieja rg 
kawe. Według jednego z Rzymu, Garibaldi] Skutkiem zredukowanego do minimum buti, 
miał opuścić Kaprerę w kierunku niewiadomym, wojny liczą kompanie piechoty i strzelców „gz 
według drugiego zaś oficerowie głównego sztabu | względnie 70 ludzi. Zmiana urlopników, która %e 
jeneralnego w Prusiech mieli prosić ministra wojny, stąpiła w początkach października, zmniejszył?) 


obwodu kotarskiego osobnym statutem krajow 
mógł się spodziewać, że opór, jakiego się obawę 
no, nie przybierze podobnych rozmiarów i prg 
wości, aby nie mógł być uśmierzonym w zaron 
i ubezskutecznionym wyjaśniającemi i godzą% 
usiłowaniami władz politycznych, od owej jedź” y 
że chwili zwròcono na wypadki w zatoce pod? 4 
szoną uwagę. y0 

Fmp. Wagner wtedy już zdał raport o wojśyk 
wych postanowieniach, jakie zarządził na wyP*>ye 
mających ewentualnie nastąpić nieprzyjaznych „y 


Wnioski o równouprawnieniu języka ruskiego, 
zniesieniu prawa patronatu i uposażeniu teatru ru- 
skiego, wprowadzone na Sejm d. 26go b. m. przez 


posła Ławrowskiego: 
Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Postanowienia ogólne. 


Art. I. Mieszkańcy kraju koronnego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem polskiej i ruskiej narodowości są pod 
każdym względem równouprawnionymi. 

Tak jedni, jak drudzy mają prawo w tym wspól- 
nym ojczystym kraju pielęgnować i rozwiiać swoją 
narodowość. 

Art. II. Napisy urzędowe w miejscowościach i 
powiatach, przez ludność mięszaną zamieszkałych, 
winny być polskie i ruskie, a to według używanej 
w odnośnym języku nazwy urzędów, władz, miast, 
gór, rzek i t. d. 

W pismach urzędowych i publicznych aktach na- 
zwiska rodzin i osób tak polskie w ruskim, jak 
ruskie w polskim języku zachowane być winny. 

„Narodowe zwyczaje, obrzędy, starożytności, pa- 
miątki i wszelkie znamiona narodowości obu ple- 
mion doznają wspólnej całego kraju opieki. 


Język. 


Art. III. Sprawy tyczące się języka pod wzglę- 
dem gramatykalnym, leksykalnym, tudzież pod wzglę- 


żądają wykładów w języku ruskim, utworzą się pa- 
rarelne klasy dla wszystkich, albo paralelne kursa 
dla poszczególnych przedmiotów z wykładem w|powiedne dodatki lub nowe ustawy, 

ruskim języku; We Lwowie d. 23 aździernika 1869, 

3) Polski język jest wykładowym we wszy-| Julian Ławrowski, wnioskodawca. Naumowicz, Ko- 
stkich innych klasach gimnazyów pod lit. b) wy- walski, Pawlikow, Malinowski, Dzerowicz, i ` ( 
rażonych, we wszystkich innych przedmiotach gim- Guszalewicz, Kocko, Pietruszewicz, Minko-|3bY im wyrobił pozwolenie u rządu austryackiego, | szcze znacznie ów stan czynny, gdyż powołani jw 
nazyów pod lit. c) wskazanych i we wszystkich wicz, Iszczuk, Pilipow, Sycz, Kowbasiuk, Ko- iżby im wolno było wyjechać do głównej kwatery | kruci byli częścią dotąd w drodze, a chociaż 
innych gimnazyach, z zastrzeżeniami jednak pod roluk, Kierniczny, Łepkaluk, Gulak, Mako- |Jenerała austryackiego w Dalmacji. i nadeszli, to nie byli jeszcze wyćwiczeni.. gd 
2) przytoczonemi. y wicz, Manasterski, Dziubaty, Bodnac, Sapru- Z Kotaru następujące nadeszły telegramy : Fmp. Wagner mógł odesłanie urlopnikóW pik 

Art. XVI. W realnych szkołach, w części albo ka, Papczuk, Zyńczak, Ławrynowicz, Janow-| Kotar 24 października. Łódź kanonierska „Ho-|ściowo tylko powstrzymać. W d. 5 paździe rge 
zupełności z publicznych funduszów utrzymywanych 


ai > s : ski, Dr Krzyżanowski, Kulczycki, Bazylewicz. | fer“ przybyła z 27 batalionem strzelców i dwoma | doniósł telegram dowódzcy wojskowego W Zada yo 
i to w miejscowościach z mięszaną narodowością. p 
obydwa języki krajowe będą wykładowemi w ten Wniosek. 


działami d. 22 w nocy do Budwy. Strzelcy obsa- | że w obwodzie kotarskim obok ciągłego sły 

ch $ tudzież pod w: J ] dzili Budwę, którą obecnie 600 powstańców oble- | przeciw obowiązkowi służby krajowej, objaw pok 

dem zewnętrzny dad pisma i pisowni nie są sposób, że w ruskim języku wykładać się będzie „ję lié: ga. Wzmocniono również i artyleryę w Budwy.|groźne zajścia, dał do przewidzenia prawdopo gon 

przedmiotem ustawo a bygui] geografia, powszechna historya, i historya natural-| Wysoki Sejm raczy uchwalić: | W potyczce pod Gorazdą było 4 zabitych i 10|konieczność wojskowego pośrednictwa, zawa ojc 

Art. IV. Każdemu oby He kraju wolno u-|na, zaś wszelkie inne przedmioty w języku pol-| Wzywa się c. k. Rząd, by przedsięwziął stoso- |rannych. Pułk barona Maroicica przybył do Kota-|o wysłaniu posiłków do Kotaru, wziętych 7 ję 
żywać języka polskiego lub ruskiego we wszystkich | skim. wne kroki, ażeby i 

stycznościach z władzami tak rządowemi, jakoteż| Art. XVII. W miejscowościach z mięszaną-na-| 1) nlna prawo patronatu kościelnego zniesione 

zostało; 


ru "7 24 0 godeinia aps nudajn. PE pod jego zarządem będących i ma waj a 
; REKE : ryest 23 października. Dziś przyb, utaj | pogotowiu posiłków na wszelki w f eg 

autonomicznemi, a władze te ustnie i pisemnie od- rodowością będzie we wszystkich średnich szko- y p przybyły p YP 

powiadać powinny w tymże samym języku, łach nauka obydwu języków przedmiotem obowiąz-| 2) aby prawo nadawania prebend kościelnych w 


wą niezgodne znoszą się, 4 natomiast wchodzą od- 


dwa bataliony strzelców, które odpłynęły do Dal-| Dalszy telegram od tej samej władzy iZ g 
macji. samego dnia doniósł o niebezpieczeństwie 


3 z Ozwartku 28 Października 1869. 
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ców, jakie takich niecnych ludzi spotkać powinna, Gbin o pożyczkę 200 milionów realów i i ieoć 
dzież powstrzymania tego handlu ludźmi, który stano- Fżóowe” : SPY Sty wstekk rż Ała s) = maj a 
wi największą hańbę dla cywilizacyi. Konsulaty nasze | Madryt 24 października. Z ministrów przy- | brykanta, który nieraz uboższym jest pmi a 
na Wschodzie — krótko mówiąc — są złe. Skarga to chylni są kandydaturze księcia Montpensier mini- | botnika wobec haniebnej u adłości itd W ta 
stara! Jak długo jeszcze, pytamy się hr. Beusta, po- ster marynarki Topete, minister skarbu Arda-|kim duchu napisany cały list + dnak "Ras il 
zostanie ona nową ?“ jnaz i spraw zagranicznych Silvela. Dziś od-|który zawołał: choćby nikt ni ka tj HT: 

Tyle Tages Presse. W téj samój sprawie odebrali- | była się długa rada ministrów, na którćj między | przecież nie stanął. PE RSE 
śmy list następujący od korespodenta naszego: i ministrem skarbu Ardanaz a ministrem sprawie-| Times doradza jak wiadomo, A i i 

(X. Y.) „W. sprawie niewolnicy Chaii z Sącza, trzy- |dliwości Zorilla przyszło do żywych sporów z|s ukała sprzymierzeńców za grani zk aby ne 
manej w haremie prywatnym w Port-Said, jak skoro|powodu budżetu. Gdyby Ardanaz wystąpił, po-|w takim razie mogłoby przyjść Fa ZE 
raport żandarmeryi tutejszej doszedł sądu, rozpoczął |szliby za jego przykładem Topete i Silvela.|py na dwa obozy, a Anglia bylaby da Ean 
tenże „stanowcze kroki dochodzenia, zawezwawszy do | Nie da się jeszcze przewidzieć, jakiby obrót wzięła | nąć po stronie Prus. Paryski zaś 4 zmuszoną sta- 
odpowiedzialności wskazanego, a świeżo po towarjwtedy kryzys ministeryalna. go dziennika upatruje w nowych zi Sk, ORA 
przybyłego handlarza Adolfa Kleinfelda. Ponie-| Madryt 24 października. Minister sprawiedli- | jacielskich między Berlinem É; Wiednie Wy 
waż miejsce czynu jest zbyt oddalone, a osób w tej|wości Ruiz Zorilla zezwolił na odroczenie obrad | wiedzinach królewicza Pruskiego w Wiedz ch 
sprawie główną grających rolę od razu nie można prze- | nad budżetem oświecenia aż do oświadczenia się|tek przymierza, które objęłoby Włoch e Th e 
słuchać, przeto niemając pewnych poszlaków, dozwolo- | kortezów pod względem wyboru króla, przez co|on, że Cesarz Napoleon mocno zost: h tk po 
no oskarżonemu tłomaczyć się ną wolnej stopie. Tym- |kryzys gabinetowa odwlekła się. polityką, która liczy już na jego Pen é nięty tą 
czasem już pod dniem 10 b. m. do miejsca czynu sto- Madryt 26 października. Wieść krąży, że| powodu gabinet francuski okazuje rz „yar g id 
sowne wysłano zapytania. Wogóle Sąd tutejszy pro-|Serrano groził, iż złoży rejencyę w razie rozdwo- |mu ostatniemi ezasy wielką niechęć, z secie 4; 
wadzi tę sprawę bardzo energicznie i z wszelką ostro- | jenia się unionistów z progresistami. Pogłoska o |tazzego znów znaczyna być na stole. ale WE 
żnością.* gromadzeniu wojsk w okolicy Madrytu, jest bezza-| Frakcya konserwatywna pruskiej Izby deputo 

Że z wszelką ostrożnością — trudno zaprzeczyć. Po- sadną. i nych postanowiła głosować przeciw wszelkiź = 
wiemy nawet więcej — z wielką skrupulatnością. Po- Londyn 24 października. Dziś odbyła się w|daniom kredytu. Stronnictwo to chce pokr zę w sę 
zostawienie na wolnej nodze człowieka poszlakowanego | Hyde- parku manifestacya na rzecz uwięzionych | cyt 5Y, milionowy skróceniem kredytu udziel dać 
o tak ciężką zbrodnię, jak porwanie ludzi, i to wobec |F'enistów i przeminęła bez naruszenia spokojności. |za cło, tak, aby wpływy mające z tego tytuł sacz 
88 90, 91. U, K. i 156 lit. a, c, d. Post, k. — to Londym 25 października. Times utrzymuje, |do skarbu w r. 1871, już na rok 1570 b m pyte 
zaiste skrupulatność pozazdroszczenia godna, Nie wi- |że Layard zamianowany będzie posłem w Ma-|ne. Wpływy te wyniosłyby 4%, mil Radyk liści 
dzieliśmy jej w innych wypadkach sądowych, gdzie drycie, a w miejsce jego zostanie Ayrton mini-|z Virchowem doradzają rozbrojenie; ale Ala 
obwinieni większą przedstawiali rękojmię. Korespondent | strem robót publicznych. Pogrzeb lorda Derby |ten nie uzyska wsparcia liberalno-narodowego stron- 
nasz pisze o energii i ostrożności sądu w Nowym Są-|nie będzie miał cechy aktu publicznego. nictwa. Napotyka zaś na powszechny opór wniosek 
czu. Ostrożność widzimy; oby tylko energia była jej| MAopenhaga 25 października. Król Szwedzki | podwyższenia podatków. Rząd przeto w wielkim 
równą. przybył dziś do Helsingör, przyjmowany był przez |jest kłopocie, i dla tego raz po raz głoszą, że mi- 
EA rodzinę królewską i udał się natychmiast do Fre-|nister Heydt usunie się, gdyby wnioski jego finan- 
densborg, gdzie zabawi do pierwszych dni listo-|sowe nie utrzymały się. 
pada dla obchodzenia urodzin swojćj córki króle-| Król Pruski wrócił z Baden do Berlina. 
wiczowej duńskiej. Poselstwo chińskie (któremu| Słychać, że jen. Ignatiew, poseł rosyjski w Ko- 
przewodniczy Burlinghame), przyjmowane było tu| stantynopolu, zrobił zapytanie, jak się zachowa Por- 
jak i na dworze Szwedzkim bardzo przyjaźnie, i|ta w przypadku, gdyby bądź wojsko austryackie 
wyjeżdża dziś do „Holandyi. : bądź powstańcy dalmaccy mieli przekroczyć grani- 
ez 1 Biały udają MS MDA Z Pakir Ga- |cę turecką. Porta miała odpowiedzieć, że rozbroi- 

e poddanych au- ii í j i 

stryackich do Ruszczuku dla Powitania Oalazók wy of pady przekraerających. graaiepolgęa 
Austryackiego, którego ministrowie rumuńscy po- i 
witają na granicy Rumunii. 

üst onstantynopol 24 października. Króle- 
wicz Pruski przybył tu dzisiaj na jachcie tureckim, 
odprowadzony przez trzy okręty pruskie. Władze 
tureckie powitały go już w Dardanelach. Sułtan 
przyjmował go w pałacu Beglerbeg; w godzinę 
potem Królewicz oddał Sułtanowi wizytę. 

Konstantynopol 25 października. Króle- 
wicz Pruski był dziś na obiedzie u Sułtana i od- 
wiedził księcia Aosta. 


utworzenia osobno komisyi opieki nad grobowcami 
królewskiemi na Wawelu. 

Liczne dary, które do muzeum towarzystwa w cza- 
sie feryj przybyły, nie mogły być oglądane z pówodu 
przydłaższej sesyi. Wykaz też darów odłożono do na- 
stępnego sprawozdania. 

-— Przy procesie, który się właśnie skończył przed 
sądem przysięgłych w Krakowie, po raz pierwszy dwaj 
stenografowie, pp. Henryk Meisner i Wiktor Rudkow- 
ski zasiedli w loży dziennikarskiej i dali dowody wiel- 
kiej biegłości w sztuce skoropisania. Podnosimy ten 
fakt ze względu, że nauka stenografii u nas jeszcze jest 
bardzo mało rozpowszechnioną. 

— Dziś wyszło óćwiartkowe pisemko hymorystyczne 
pod napisem „Armata*, podpisane przez p. Stanisława 
Gackiego. Mniemaliśmy, że szczególna jaka okoliczność 
spowodowała to wydanie, lecz tego nie spostrzegamy. 
Jest to więc zapewne pierwszy numer nie peryodycznego 
pisma, bez prenumeraty, a które zastąpić chce Djabła, 
bo ten raz tylko na dwa tygodnie się pojawia. 

— Dowiadujemy się, że człowiek, o którym donosi- 
liśmy, że zmarł w niedzielę w nocy w aresztach poli- 
cyjnych, nazywa się Marcin Pęcak, rodem z Mogilan, 
został jako nałogowy pijak w stanie bezprzytomności 
tamże przywieziony i zmarł na apopleksyę. 

— Koło sejmowe obradowało jak wiadomo nad kwe- 
styą złożenia mandatów przez delegatów, którzy tego 
jeszcze nie uczynili, Piszemy o tem w „przeglądzie“. 
Do „Kroniki“ zaś kwalifikuje się epizod, o którym tak 
pisze wczorajszy Dziennik Polski w swojem z owych 
obrad sprawozdaniu : 

„Ciekawe intermezzo wywołała wzmianka posła Go- 
lejewskiego o klubie rezolucyonistów i o wyrażeniu się 
księcia Sapiehy, iż „klub a nie kto inny powinien roz- 

Odnosił ważność uniwersytetu jako ogniska o0- |strzygać we wszystkich sprawach krajowych“. P. Krze- 
wiaty, Najważniejszem było oświadczenie kurato- | czunowicz tłumaczył księcia, że to tylko tak w pośpie- 
Ta okr. nauk. warsz. Wittego, o przepisach przy |chu książę źle się wyraził. Książę zaś zaprzeczył wprost, 
obsadzeniu katedr profesorskich; przepisy te juże- jakoby kiedy coś podobnego mówił o klubie, i dodał, 
My poprzednio podali, tu więc tylko wspomnieć |że to tylko „znany ze swej prawdomowności Czas* 
Wypada, że p. Witte powiedział, iż dotychczas tylko | wkłada mu w usta te wyrazy, i cieszy się, iż ma czem 
Jeden Moskal Fischer von Waldheim otrzymał ka- | parę arkuszy zadrukować.* oniki 
edre botaniki, jako docent w Warszawie, ale że| Rzeczywiście 'ciekawe intermezzo. Twierdzi p. 
rótce przybędzie 10 Rosyan na profesorów uni- | Krzeczunowicz, że owe wyrazy księciu po prostu się 
Wersytetu. Jednocześnie byli wymienieni nowo mia-|wyrwały; książę Sapieha przeczy wprost, aby je był 
owani dziekani fakultetów: matematycznego Przy- | powiedział. Nie jesteśmy zdania p. Krzeczunowicza, u- 
ański, medycznego Brodowski i prawnego Bu-| trzymywać musimy, że je książę powiedział, a to na na- 
zyński, Po ukończeniu przemówień podpisywano | stępującej podstawie. Wyrazy te wzięliśmy z Gazety 
akt założenia i otwarcia uniwersytetu. Narodowej, panem aria dy tira Ź RA wa 
SR EE ATRE TO REENE ETENEE TI ZNACIE ksza z Kraju „prawdomównego* dziennika, ZAł0%0L 
== POZO przez ereh Sapiohę i opatrzonego jego podpisem jako 
wydawcy. W dzienniku więc samego księcia Sapiehy 
były te wyrazy nie tylko w jego mowie klubowej, ale 
ataków 27 pazdziernika, Magistrat tutejszy wy- | powtórzone w jego obronie, „że książę Sapieha pomis. 
Zw. odezwę do stowarzyszeń rzemieślniczych, w której | dział te wyrazy i miał do tego prawo“. Przez miesiąc 
iis ich uwagę na uchwałę Komisyi Szkoły przemy- | przeszło dyskusyi, nie było żadnej ze strony SRK 
z wej w Radzie miejskiej z d. 8 b. m. i odezwę Pre- | Sapiehy protestacyi. Odwołanie mogłoby więc nastąpi 

y denta miasta z d. 11 b. m. o otwarciu Szkoły prze- ļ tylko na piśmie i z podpisem, jak to już dawniej mó- 
MYslowej z d. 8 listopada. Warunki przyjmowania u-|wiliśmy, bo tym jedynie sposobem może książę Sa- 
Szniów zostały ogłoszone pod d. 22 b. m. Magistrat |pieha zadać kłam dziennikowi Kraj, pod którym do 
Spodziewa się, że Stowarzyszenia uznając ważność tej | niedawna podpisywał się jako wydawca. 

Szkoły dla młodzieży rękodzielniczej , dołożą wszelkich — Brzozów d. 20 października. 5 
starań , ażeby była jak najliczniej zwiedzaną i zwraca| (0.) W Zmiennicy w powiecie tutejszym, wieśniaczka 
Uwagę na przepisy ustawy przemysłowej i dekretu Mi-| mająca lat 30, trzeźwa, pracowita, dobra żona i wcale 
nisterstwa z d. 5 czerwca 1864 do L. 2438. Ustawy |nieuboga, zamordowała siekierą córkę 5 letnią, a synka 
wkładają przedewszystkiem na przełożonych Stowa- |10 tygodni mającego ciężko poraniła. Mąż usłysza- 
Tzyszeń obowiązek czuwania „aby terminatorzy uczę-|wszy krzyk wpadł do izby i pyta, co się stało? Zabi- 
Szcząli do szkół zawodowych aż de ukończenia terminu*,|łam dzieci, odpowiedziała obojętnie. Wzięto ją do po- 
l mówią : wiatu i oddano tu pod dozór dwóch lekarzy, a ci nie- 

„Pryncypał winien zajmować się wyksztalceniem rę-|mogą dostrzedz w niej dotąd śladów obłąkania, lecz 

odzielniczem swojego ucznia i niepozbawiać go po-|wskazują w niej jakiś obłąd, słowa rezygnacyi, gdyż 

rzebnego do tego czasu i sposobności przez używanie | mówi, że dzieci jej w niebie i że zamierzyła także za- 
80 do innych zatrudnień. Ma on naklaniać małotetniego | bić starszego syna a wreszcie odebrać sobie życie. 

Ucznia do pracowitości i dobrych obyczajów, do pełnie-| W Nowosielcach do Siedlisk należących dziecko 5 
nia obowiązków religijnych, do uczęszczania na prawem |letnie zapaliło ubogim rodzicom nowo wystawioną cha- 
brzepisaną naukę, a jeżeli w miejscu istnieje Szkoła |łupę, bawiąc się zapałkami.. Częste z powodu zapałek 
rzemieślnicza dla uczniów, uczęszczania do takowej*.| pożary, zwłaszcza przez dzieci, dałyby się uniknąć, gdy- 

Według rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnę-|by rozpowszechniono użycie takich zapałek, które się 
trznych z d. 5 czerwca 1864 podpadają właściciele fa- | zajmują przez potarcie tylko na swojem własnem pu- 
bryk i przemysłowcy, na «tórych spada wina, iż ter-|dełku. (Zapałki tego rodzaju, zwane zwykle szwedzkiemi 
minatorów do szkół zawodowych nie posyłają, karze|nie są wcale tajemnicą, albowiem próby ich robione w 
pieniężnej od 2 do 4 złr., a nawet od 10 do 400 złr.,| Krakowie zupełnie się udawały, a w Rzucowie w Ra- 
która w razie niemożności, na karę aresztu zamienioną | dqomskiem p. Andrzej Krygar, jeden z pierwszych przed- 
Zostanie. Ze względu na te ustawy, tudzież na ważność | siębiorców polskich, obok innych zakładów fabrycznych, 
Drzedmiotu , Magistrat ostrzega, iż musiałby sobie po- | wyrabia także zapałki szwedzkie. Fed.). 
stąpić g wszelką surowością przeciw opieszałym| — Gaz. Lwowska donosi, że w nocy 15go b. m. 

OJstrom i terminatorom. Przy wpisie, uczniowie|zakradł się ktoś na cmentarz izraelicki w Rzeszowie, 
mają przedłożyć świadectwa z pobieranych nauk. odkopał przechowaną tam 12letnią dziewczynę i ucią- 

. — Na posiedzeniu oddziału archeologicznego i sztuk | wszy jej głowę i prawą rękę po łokieć, zabrał te czę- 
Pięknych w Towarzystwie nauk. krak. z d. 19 b. m.|ści ciała. Mniemamy, że przyczyny tego postępku szu- 
p rzewodniczący książę Jerzy Lubomirski przed-|kać należy w gusłach złodziejskich. 
stawił zgromadzonym obraz czynności Zarządu w cza-| — W r. 1870 ma być urządzoną w Warszawie 
= feryj. W szczególności przebiegł działanie komi | wystawa rolnicza i gospodarcza Królestwa Polskiego. 

YJ do zbadania tumby Kazimierza Wgo wybranej, — 0d czasu do czasu mają sposobność „Niemcy 
zastanawiał się nad wnioskiem profesora Łep kow- f przekonać się o tolerancyi rosyjskiej. Kiedy tysiące ka- 
ak 50 co do przeznaczenia funduszu zebranego ze|tolików i polaków cierpi prześladowanie, to w Niem- 
k dek na grobowiec tegoż króla; nakoniec sprawy |czech uważają to za rzecz obojętną, ale niech jednemu 

ozkopania mogiły pod Przemyślem, restauracyi obra- | niemcowi i protestantowi włos, z głowy spadnie, wtedy 
F W W kościele Wiśnickim, i inne, zostały przez pre |rozlega się okrzyk zgrozy od Baltyku do Alp. Tak się 

Jdującego zgromadzonym wyjaśnione. Poczem prof. |dzieje właśnie teraz z powodu wydalenia z Kaukazu 
zbą ję 7 Sz kiewiez odczytał sprawozdanie komisyi do | misyonarza protestanckiego „bar. Schlottheima, który 
R adanią tumby grobowca Kazimierza Wgo wyzna |osiadł był w kolonii niemieckiej pod Tyflisem. D. 14 wrze- 
kę acl któ re wykazuje słuszność mniemań prof. Łep-|śnia zajechało do jego domu kilku kozaków, kazało 
dy skiego , że rdzeń pomnika Kazimierza Wgo, jaki fmu się zbierać wraz z żoną chorą i odstawiono go do 

ZiŚ oglądamy, jest pierwotnym pomnikiem tegoż kró- Tyflisu. Tam trzymano go tydzień pod strażą i zosta- 

à, formą odpowiedni sarkofagowi króla Łokietka. wiwszy mu trzy dni czasu do uporządkowania swoich 

wałki zaprawy, która okrywała z gruba ociosany Į interesów i sprzedania swojej posiadłości, wydalono go 
sarkofag, również jak cząstki napisu, uchwalono prze-|z granic Rosyi. Nie mógł się nawet dowiedzieć, za co 
chować w muzeum Towarzystwa. go taka niełaska spotyka, lecz powiedziano mu, że ma 

W odpowiedzi na pismo konserwatora p. Mieczysła- wybór między wyjazdem a Sybirem. Wybrał oczywi- 
Wa Potockiego, postanowiono przesłać temuż nie- ļ ście pierwsze i przybył do Trebizondy, gdzie zażądał 
które uwagi nad projektem restauracyi figury pamiąt- | opieki konsulatu pruskiego. 
kowej pod Zurawnem. Odczytano też pismo konserwa- — We czwartek dnia 28go października , Śgo Szy- 
tora p, Adama Gorczyńskiego odnoszące się do za-| mona i Śgo Judy apostołów. 

ytków miasta Żywca. P. Matejko Jan zdawał spra- - 

Wę jako delegat Towarzystwa o restauracyi obrazów | SEE DO WRSSWEWAEWIKA 
W kościele klasztornym w Wiśniczu, Opinię jego u- 

Walono przesłać nadprokuratoryi sądowej w Krako- 

i równie jak konserwatorowi tamtejszemu. Poleco- 


Gy Jako restauratorów pp. Wojciecha Eliasza i 


tarze, uważał opór zbrojny za niewątpliwy; wojsko 
ozporządzalne przy odpowiedniem obsadzeniu ma- 
za warowni w kraju i w Kotarze, za niedostate- 
zne, i prosił o posiłki. 

Rah skutku tego telegraficznego zawiadomienia po- 
AwWiony został) stojący załogą w Tryeście pułk 
"zd Arcyksięcia Ernesta Nr. 48 w gotowości 

rszu. 


(Dokończenie nastąpi.) 


<trólestwo Polskie. 


W niedzielę 24go b. m. odbył się w Warszawie 

sali posiedzeń b. szkoły głównej akt uroczy- 
sty otwarcia uniwersytetu moskiewskiego. Studen- 
W było obecnych zaledwo 200, publiczność zaś 
Zgromadziła się w ilości około 600 osób, w licz- 
le których zastęp ogromny stanowiły władze rzą- 
Owe wojskowe i cywilne, z Namiestnikiem hr. Ber- 
Slem na czele. Ostatni, przybył o godz. lszej z Joa- 
lcyuszem prawosławnym arcybiskupem warszaw- 
skim, Z tego wszystkiego wnosić można, że obecni, 
Drócz profesorów i studentów, byli Moskalami, przy- 
tymi uczcić swą obecnością uroczystość otwarcia 
p ładu tak smutne dla pas wróżącego nadzieje. 
lerwszy to raz od czasu istnienia Warszawy roz- 
egł się odgłos moskiewskiej mowy w salach uni- 
Wersyteckich ; można sobie wyobrazić, jaka rozpa- 
Czą musiało to przejąć ludność stolicy Polski, a 
ly ególniej owych weteranów nauki, co wykładali 
W słuchali sami wykładów w uniwersytecie war- 
SZawskim przed rokiem 1830. Mowy przy otwarciu 
Mieli kurator Witte i rektor Ławrowski. Ten osta- 
Ni nie dotykał żadnej drażliwej kwestyi, jedynie 


Gospodarstwo przemysł i handel. 

«raków 26 października, W handlu zbożowym 
nastąpiła chwilowa stagnacya, kupców zagranicznych 
coraz mniej przybywa na tutejsze targi, niewiadomo, jak 
długo ten stan jeszcze u nas potrwa, bo zagraniczne 
targi, na których ceny nie mogą się ustalić, przeważny 
wpływ na nasze, jakoteż na wywóz za granicę wy- 
wierają. To też i wczorajszy targ na Baranie był bar- 
dzo słaby; dowóz nie wielki, a kupców i spekulantów 
tak zagranicznych jakoteż i miejscowych bardzo mało 
widziano na targu. 

Płacono za pszenicę czerwoną od 38 do 42 złp., 
pszenicę białą od 40 do 43 złp. żyto od 26 do 27 
złp., jęczmień od 22 do 24 złp, owies 138, do 14 złp. 


Ostatnie depesze telegraficzne „zasu“ 


wów 27 paźdz. Komisva konst j R 
wozdawca Zyblikiewicz) wydała Jah peace 
wienia rezolucji, powołując się na paragraf 19, i 
dołączając adres. Miastom Złoczów i Rożniatów od- 
mówiono prawa poboru myta; powiatowi Nowosą- 
deckiemu udzielono drogową subwencyę 6,000 złr. 
Podwyższenie płacy służby lekarskiej przyjęto. 
Ławrowski referuje nad wnioskiem Pfeiffra 
(co do komisyj mających obradować po za czas 
trwania sejmu.) Przyjęto w trzeciem czytaniu z po- 
prawką Karoluka, aby dyety członków stałych 
komisyj wynosiły 5 nie 8 złr. Szujski interpeluje 
względem sprzedaży dóbr funduszu religijnego 
Barczyce (powiat Nowosądecki); Koczyński wzglę- 
dem fundacyi Russanowskiej ; Rusini względem niea- 
senterowania żydów. Posiedzenie trwa. 

„Czerniowce 27 października. Sejm buko- 
wiński uchwalił z powodu bezpośrednich wyborów 
do Rady państwa, wniosek odraczający. 

innsbruek 27 października. Sejm przeszedł 
nad pytaniem wyborów bezpośrednich, do porządku 
dziennego. 

eszt 27 października. Klub mieszczański zło- 
żony z deakistów wydał pismo przeciw Syllabuso- 
wl wystosowane do zboru wolnomyślnych w Nea- 
polu i zbiera pod nie podpisy. Odezwa dotycz 
wypowiada zgodność wszystkich stronnictw w We 
grzech przeciw ultramontanizmowi. A 

dotar 26 października. Łódź działow. i 
ter“ ostrzeliwała jak najskuteczniej pray 
przed Buduą, tak. że ci ofiarowali się poddać. Woj- 
sko wysłane do Dragali dopełniło zupełnie zadanią 
swego, wzmocniwszy załogi w Dragali i Cerkwi- 
cach i na dłuższy czas zaopatrzywszy je w ż 
wnoś*. Wieczorem wojsko wracające do Bime : 
musiało tam i napowrót przebywać żwawe zy 
czki. Obustronne straty niewiadome. Pułkownik 
Jowanowicz jest raniony. 

selgrad 26 października. Pierwszy członek 
rejencyi pułkownik Biaznowacz odjechał do Bazia- 
czu dla powitania Ceserza Austryackiego. 

Ruszezuk 27 października. Cesarz dziś rą- í 
no przybył tutaj i przyjmowany był uroczyście na 
granicy rumuńskićj, oraz w Dziurdżewie. Minister 
rumuński Kogolniczano towarzyszył Cesarzowi 
Twierdze Kalafat, Widdyn i Silistria ilaminowane 
były jak najświetniej. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Na dzisiejszy targ na Kleparzu nie dowieziono także 
tyle zboża, ile" się spodziewano. Dowóz największy bywa 
z Królestwa, Galicya bardzo jeszcze mało dostarcza. 
Targ był dosyć słaby i popyt nie wielki, przed połu- 
dniem jednak rozsprzedano cały dowóz. Ceny były 
chwiejne, a niektórych gatunków nawet cokolwiek spa- 
dły. Na wywóz za granicę nie wiele zakupiono. 

Płacono pszenicę czerwoną 9 do?10"25 złr., pszenicę 
białą 9:50 do 10:50, żyto 6:20 do 6:50, jęczmień 5 
do 6, owies3*50 do 3:70, koniczynę czerwoną 44 do 46 
koniczynę białą 50 do 70 złr. 
e Z, 
Przyjechali do Krakowa od 26 do 27 października. 


HOTEL POLLERA: F. Czajkowski właśc. dóbr z 
Zawady, Jam Tancer kupiec z Wiednia, Ludwik Joffe 
kupiec z Pragi, August Berger z Prus, E. Eichhorn 
z Drezna, L. Robiczek kupiec z Wiednia, M. Fasal ku- 
piec z Opawy, Józef Kunz kupiec z Czech, Emil: Ste- 
mer kupiec z Granicy, A. Reichel z Czech, M. Wosidlo 
kupiec ze Szczucina, J. Gross kupiec z Prus, M. Kai- 
ser kupiec, Romaszkan wł. dóbr z Horodenki, W. Lu- 
bowski kupiec z Prus, A. Ditler kupiec z Wiednia, 
hr. Walewski właśc, dóbr ze Szląska, B. Goldblum ku- 
piec z Działoszyc, Julian Krechowiecki ze Lwowa, Lu- 
cyan Korde właś, dóbr z Zdarzyc, hr. Leomila Wąso- 
wiczowa wł. dóbr z Galicyi, J. Lades ze Lwowa, Adolf 
Schill z Pragi. 

HOTEL DREZDENSKI: Antoni Bogatko wł. dóbr z 
Poznania, Jan Orzechowski z Prus, Ludwik Bogacki z 
Krzeszowic. 5 

HOTEL SASKI: Hr. Konstanty Raczyński właśc. 
dóbr z Poznańskiego, Ludwika Zarębska z córką z Lu- 
blina, X.. Władysław Koglarski z Kongresówki, Leopold 
Wolffheim kupiec z Berlina, Stanisław Uziębło z Wilna. 

HOTEL POD ROŻĄ: Henryk Bayer właś. dóbr z 
Jakubowice, Fr. Rubenbauer właś. dóbr z ,Kasinki, Gu- 
staw Zawidzki z Płocka, J. Hartmann pastor z Wro- 
cławia, K. Grodzicki z Warszawy, A. Wahl kupiec z 
Wiednia, H. Timendorfes kupiec z Katowic, N. Gerstl 
rotmistrz z Trepszy, Franciszek Noltsch 'porucznik z 
Pragi, Teodor Goldinger z Wrocławia, Stanisław Za- 
krzyński wł. d. z Kongresówki. 


VESTED YET ZCSSZTS HER BK TROW AWK 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Drezno 25 października. W izbie deputowa- 


Ani dzienniki lwowskie, ani nawet krótkie spra- 
wozdanie z wczorajszego posiedzenia sejmowego, 
jakie nas doszło, nie objaśniają dostatecznie przej- 
ścia do porządku dziennego nad sprawą propina- 
cyjną. Dość, że ją odroczono większością dziewięciu 
głosów. Cóż sprawiło tę większość? Pojmujemy wło- 
ścian, którzy uważają propinacyę według własne- 
go wyrażenia swego za „zdychającą kobyłę*, której 
tykać nie trzeba, bo zdechnie i zostawi im, jak 
sądzą, skórę. Rozumiemy Rusinów, których polity- 
ką zdaje się być od początku, aby Sejm w obe- 
cnym składzie nic nieuchwalił, chyba, jeżeli ze- 
chce, proponowaną przez nich ugodę, bo na niej za- 
wsze i w nowym składzie sejmu do jakiego dążą, 
opierać się będzie dobrze. Wytłómaczyć sobie mo- 
żna lubo już trudniej, stronników p. Smolki, bo 
warto przywiązać Rusinów, zwolenników niewysła- 
nia do Rady państwa, a widzimy, jak Dziennik 
Lwowski za uprzątnięciem się z kwestyą ruską 
przemawia, a może i włościanie za odroczenie spra- 
wy propinacyjnej dadzą się do tego stronnictwa 
przeciągnąć. Co atoli spowodować mogło innych 
posłów do przyłożenia się swojemi głosami, aby 
utworzyć większość — domyślać się nawet nie chce- 
my. Zapisujemy tu tylko ową większość 66 głosów 
przeciw 57, albowiem, jeżeli się nie mylimy, po- 
wtórzy się ona jeszcze w dwóch kwestyach w cią- 
gu kilkudniowego trwania obecnej sesyi. 

Znajdujemy natomiast we wszystkich prawie 
dziennikach bardzo szczegółowe sprawozdania z 
posiedzenia koła sejmowego, gdzie rozbierano kwe- 
styę złożenia mandatów przez delegatów, którzy 
dotąd mandaty zatrzymali. Powody, dla którychby 
je złożyć mieli, są już wiadome. Delegaci upiera- 
li się przy prawie swojem zachowania mandatów, 
raz że są w swojem prawie, dalej że ludzie poli- 
tyczni nie ulegają presyi, że nie widzą, aby po- 
stępowanie delegacyi było ogólnie potępione, że 
nie widzą przyczyny , dla jakiej mieliby ustęrować 
miejsca tym, którzy do Wiednia jechać pragną, 
a najważniejszem podobno z przytoczonych zdań 
było to, że skoro delegacya ma to samo zadanie 
i polityka sejmu jest zupełnie względem rezolucyi 
ta sama co w roku przeszłym , nie widzą, czemu- 
by inna miała tam jechać delegacya. 

Łatwo pojąć, że pozostanie owych delegatów 
bardzo nie na rękę projektowi klubu rezolucyoni- 
nych przekazany został pod wstępne obrady wnio- | stów. Stanowią oni bowiem liczbową większość. 
sek Wigarda wzgiędem zwołania nowej izby de- | Choćby więc lista klubu rezolucyonistów przy no- 
putowanych na podstawie ustawy wyborczej; z r.| wych wyborach do delegacyi przeszła — o czem 
1848. , . z pomocą klubu demokratycznego i Rusinów nie 
Paryż 25 października. Miasto było dziś po | wątpimy — to w razie zerwania, bo jazda „na ten 
południu spokojne; obwieszczenie prefekta policyi nie |raz jeszcze,* wystąpiliby tylko klubowi, to jest 
zaniepokoiło giełdy. Zdaniem powszechnem , dzień | mniejszość delegacyi. Sztuka więc nie udałaby się, 
jutrzejszy przejdzie bez groźniejszych zamieszek. |ale zamęt powstałby jeszcze większy. Nie potrze- 
Z uwagi, że powołana przez prefekta policyi usta- | bujemy mówić, do jakiego stopnia są nam wstrę- 
wa z r. 1848 o zbiegowiskach, nosi podpisy Ara- |tne wszystkie te rachuby, niemające na celu do- 
go, Garnier-Pagts, Marie, Lamartine i Ledru Rol- |bra kraju, ale interes osobisty albo klubowy, co 
lin, znika wszelka obawa nowych kroków wyjątko- |na jedno wychodzi. Przewidywaliśmy zresztą to 
wych. „rze , |wszystko, skoro posłowie należą do klubu, „który 

Paryż 25 października. Constitutionnel mnie- |sam tylko ma rozstrzygać w sprawach krajowych.“ 
ma, że w ciągu narad w Compiegne nigdy nie by- | Pytaliśmy wówczas: na co Sejm? Odpowiedź twier- 
ło mowy o zwołaniu Ciała prawodawczego w in-|dzącą daje nam ciągle obecna sesya. 
nym dniu, a nie 29go listopada. La France mówi,| Sami jedni w całem dziennikarstwie krajowem 
że jutro rząd wstrzyma się od rozwinięcia nad- powstaliśmy głośno przeciw rozporządzeniu mini- 


raryż 26 października wieczór. Dzień dzisiej- 
szy przeminął w najzupełniejszćj ciszy; nigdzie =. 
ar Się po 
ak najo yt 
witany był przez obecnych. — La Patris OW 

s ; i i Hercogowinie 
rozgałęzione sprzysiężenie zostające w łączności : 
A ję por p zactwac Ninesi pree 
sostatt uwięzieni; składy broni i amunicyi 
i ey; z E 

Paryż 27 pażdziernika. Wczoraj El AN 
osobę aresztowano na Place de la Concorde. 

Beukselia 27 października. Wybory do rad 
municy palnych wypadły w większej części miast w 
duchu przeciw - ministeryalnym. Klerykalne stron- 
nictwo otrzymało najwięcej głosów, radykaliści czę- 
ściowe tylko powodzenie; liberaliści zwyciężyli tyl- 
ko w „Gaudawie, Bruges i Deryt. Tutejszy kura- 
tor pig ky został oddalony, albowiem sprze- 
ciwił się rozkazom rządu pod wzgled # 
tej służby bożej. : S RO 

Kursa. Wiedeń 27 paźdz. godziną. 2 mi 
50, zjednoczony dług państwa 59-60. — 5%, zed. 


Sprawy sądowe. 


Nowy Sacz 23 października (Handel kobieta- 


„Ole wj Krakowa. Przyjęto do wiadomo- 
4 ag dojo Drohojowskiego z powodu jmi). Równocześnie prawie z nami podała wiedeńska | zwyczajnych sił zbrojnych. : . stra spraw wewnętrznych, odejmującemu subsydya e ==- „da Ww srebrze 6890. — Losy z roku 
Arzytów mu czynionych niszczenia ruin zamku Czor- | Tages-Presse wiadomość o tak ohydnym wypadku no-| Paryż 25 października. Manifest opozycyi co- | klasztorowi Karmelitanek, cechując to postępowa- 10. — Akcye banku 708.— Akcye kre. 


raz więcej znajduje uznania między ludnością, i |nie jak należało: wkroczeniem władzy wykonawczej hreet 242 25.— Londyn 122-95. Srebro 12085 _ 
wszystko każe wnosić, że dzień jutrzejszy przemi- | w sferę władzy prawodawczej. (Cieszymy się, że 1 86 = Aż /40-— Lombardy 252-50. Losy z roku 
nie bez żadnego zajścia. sz. poseł Wyrobek postawił w tej mierze sta- | p = 15 sA a Akcye franko - austr. 92 50 

Paryż 25 października W nocy. Cesarz znaj- |nowczą interpelacyę, której otrzymaliśmy osnowę | 5< PO Sony 2'/,— Akcye ko). gal. Kar. Ludwiką 


i i$ wi i iej ; x .50— —Akcye kol. L A 
dował się dziś wieczór w teatrze Opery. i tylko dla braku miejsca do jutra odłożyć ją mu- 236.5 ECY wow. Czerniow. 198 —_ 
Paryż 26 października paeo JA RE W. car da pe > s: Ak RSA el zw Lier, -mani SB. = Akord di : 
: . . ~ P 0 4 e j £ n.g . 
Nie nadzwyczajnego na u ; ruch normalny zczegóły o powstahiu w Dalmacyi podajemy jónarab -46502 Renta z sie > —Akc. bani 


wosądeckim i o spółce trudniącćj się sprzedażą kobiet 
i wywożenia ich do Egiptu. Tages-Presse dała opis 
faktn wspomnionego pod nagłówkiem: „Krzyk rozpa- 
czy do ministerstwa spraw zagranicznych* i tak się 
wyraża: „Rząd węgierski ostatniemi dniami energicz- 
nych chwycił się środków przeciw zbrodniczemu han- 
dlowi ludźmi, który z Węgier rozszerza się na Wschód 


jon Askiego (na zarzuty te odpowiedział p. Droho- 
My drukiem, który był przyłączonym do Czasu). 
ciem Suchecki doniósł o rezultacie narad z księ- 
ułożę Stanisławem Jabłonowskim w przedmiocie 
wie tep „ZAPISU u Smoczej Jamy na Wawelu. W spra- 
Toy Jest i pismo Magistratu miasta Krakowa do 


- Nauk Ę s i heo- 5 
logii -ı żądające rady i uwag. Oddział archeo 2 : . ie list, | Ż Cat towań milita żej łaściwcjśruh 
bo dłuższej $ ja |w większych rozmiarach, Otrzymaliśmy właśnie list, | Zadnych niewidać przygo itarnych. Wszy- | powyżej w właściwej rubryce. za | i z 68:95 — 
ŻE o ile z jednak ie przyszedł do oh który prawdziwie przerażające roztwiera obrazy oburza- | scy ministrowie są tutaj. |. s Niemamy jeszcze z Paryża doniesień o przebie- angio reko 236.—. — Akce, kolei rząd. sa R 
Public y napis winien tylko obja Wiorencya 24 października. Nazione powia- |gu dnia wczorajszego, wszelako stan kursów gieł- g. indemn. gal. 72,30, — Akc. banku wied. R 


jącój podłości i dowodzi, że handel ludźmi w Przed- 


itawii stał się formalną gałęzią przemysłu, rząd zaś, 
p pkd : żadnych nie poczynił kroków prze- 


da, że zamierzono wypuścić nową seryę obligacyj |dowych przekonywał, że przynajmniej do południa 


Moczej Ja Z 
kiewiezą 3o 7 drugiej, na wniosek p. Łusz0z- na dobra kościelne. Tenże dziennik zaprzecza do- | było zupełnie spokojnie i że nie zanosiło się na 


Wiczą uchwalono i jadomo € 
Nazwąć dro 10 zaproponować Magistratowi, aby | ile nam wiadomo, "u". ich.“ T iesieniu, j Menabrea polecał wniosek |demonstracye. Nawet jawni nieprzyjaciele cesarstwa 'AKCYe kol. północn. 921 

gę nad Wisłą pod i ; } ; zceniu istót ludzkich.“ Tu Tages-| niesieniu, jakoby hr. Mer poleca? wniose nstracye. | J rzyjaciele cesarstwa ocn. 210.—. Tramway 167— Ake. 

Cza“ lub miejsce toż wyrażeniem jm » Ulicą pmp i fp arian ki z listu owój przez własnego| wyszły od rządu bawarskiego względem odwołania |zwani „nieprzejednani,* wycofali się, jak już wczo- banku budowy 53-— Akce. kol. wachol. 88 Ż 


wojsk francuzkich z Rzymu przed otwarciem So- |raj mówiliśmy. Sam nawet Raspail wymówił się od | "© kol. Afóldskiej 163-50. 
boru. — Gaz. pi tese donosi, że Garibaldi | przewodniczenia ruchowi ulicznemu, a to w długim, 
przybędzie do Florencyi w początkach listopada. |szumnym, pełnym przechwałek liście, w którym po- ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Madryt 24 października. Zawiązano układy z|wiada, że zawiódł się licząc na gotowość robotni- 4 E ; : 
bankiem hiszpańskim i kilku bankierami paryski- | ków, bo wszyscy lubią cierpieć w cichości, iękają nutoni Kłobukowski. 
nnw 
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wspomnienie 


ś, p. 
Kajetana Żeromskiego. 


Dnia 16 Października r. b. zakończył 
życie w Krakowie, w 77 roku wieku swe- 
go ś. p. Kajetan Żeromski, obywatel mia- 
sta Krakowa, były oficer wojsk polskich. 
Z żalem odprowadziliśmy do grobu zwłoki 
jednego z najstarszych wysłużeńców i mę 
czenników narodowej sprawy. Przeżył on 
długie i rozliczne koleje nieszczęść krajo- 
wych, których pasmo pierwotne upowiło 
jego kolebkę. 

Urodzony roku 1794 w Przysusze, zie- 
mi Sandomierskiej, z ojca Jana Saryusza 
i matki Róży z Sawickich, Żeromskich, 
świadek ostatniego Polski rozbioru i Ko- 
ściuszkowskiego powstania, widział w dzie- 
ciństwie dom rodziców rabowany przez 
Moskali, ojca przykutego do działa i mat- 
kę umierającą z rozpaczy. Zaledwo po- 
czuł w sobie męzkie siły, w roku 1809, 
na odgłos narodowego powstania, ze szkół 
Pińczowskich przeprawił się kryjomo za 
Pilicę i złączył z szeregami wojsk pol 
skich. Rówiennicy tej epoki podziwiali 
w nim odwagę i usposobienie prawdziwie 
rycerskie, którym sprzyjała zewnętrza po- 
stawa, wzrost wyniosły, siła nadzwyczaj- 
na, żywość i dziarskość młodzieńcza, za- 
grzewana uczuciem szlachetnem patryo- 
tyzmu. Po utworzeniu Księstwa Warsza- 
wskiego, służył w 3im pułku ułanów pod 
dowództwem jenerała Dziewanowskiego, 
a w pamiętnym roku 1812 odbywał nie- 
szczęśliwą wyprawę Napoleońską do Ro- 
syi. W bitwie pod Mirem, stoczonej przez 
Roznieckiego, w skutek ran cdniesionych 
dostawszy się do niewoli, zmuszony został 
jako jeniec iść pieszo i w najobelżywszej 
nędzy dwadzieścia tysięcy wiorst drogi 
na Kaukaz, po za Tyflis, brzegami mo- 
rza Kaspijskiego, aż do Baku. Trzy lata 
smutnego tułactwa przeznaczone były na 
spełnienie miary najsroższych cierpień, 
zgotowanych mu przez zawistne losy, W net 
bowiem tęsknota do kraju i nied la wy- 
gnania na'chnęły nieszczęsnemu myśl roz- 
paczliwą wydobycia się z niewoli — a u- 
knowany „w tym celu związek ściągnął 
nań kaźń męczeńską, która wyrównywała 
skazaniu na stracenie: siłom tylko nad- 
zwyczajnym, a raczej cudowi Opatrzno- 
ści przypisać trzeba, że z barbarzyńskich 
rąk okrutników wyniósł resztę życia, acz 
z skołatanem zdrowiem, którego nigdy 
już w zupełności odzyskać nie mógł. Taż 
sama Opatrzność boska ocaliła go poz 
wtórnie w czasie najokiopniejszej zarazy, 
gdy z zatrzymania kwarantanny rzucony 
był jak ofiara stracona w ogrodzenie dżu- 
mowe — zkąd potem nieszczęśliwy wra- 
cał do życia przez sroższe nad śmierć 
samą próby i oczyszczenia. — Po ogło- 
szeniu Królestwa Polskiego na kongresie 
Wiedeńskim w r. 1815, i powrocie do kra- 
ju, wraz z innymi towarzyszami broni 
wcielony został do utworzonego pod ów 
czas wojska polskiego, i służył w gwar- 
dyi strzelców konnych, aż do roku 1830, 
w którym rewolucya Listopadowa prze- 
niosłą go w nowe szeregi i przyoblekła 
w mundur tak zwanych Mazurów. Z za- 
pałem i szlachetnem poświęceniem wal. 
czył wtedy za sprawę ojczystą i wynie- 
siony na stopień oficera, nie opuścił sztan- 
daru narodowego aż do końca wyprawy. 
Po rozpuszczeniu dopiero korpusu Rybiń- 
skiego przybył kryjomo do Krakowa, i 
tu na łonie swej rodziny stale osiadłszy, 
połączył się związkiem małżeńskim z Fran- 
ciszką z Ostaszewskich Chociszewską, z 
którą w zgodzie i szczęśliwem pożyciu 
słodził sobie i nagradzał wycierpiane tru- 
dy i przygody. W kole rodzinnem i po 
siedzeniach przyjaciół często o tych przy- 
godach z rozrzewnieniem wspominał — 
a ci, którzy słuchali jego zajmujących o- 
powiadań, żałują, że nie spisał pamiętni- 
ków swego życia, i ciekawych nader szcze- 
gółów o zwyczajach i obyczajach górali 
Kaukazkich, Kałmuków, Gruzyan, Per- 
sów, które on w swych poniewierkach i 
dalekich włóczęgach zważał z wielką ba- 
cznością i uwagą. Spokojność domowa 
stałą się dla niego szczęściem najwyż- 
szem — sędziwe jednak lata przypomniały 
mu doznane trudy i ciemięstwa. 

Mąż pełen zasług, prawy obywatel, po- 
bożny chrześcianin, w- długiem i chwale- 
bnie spędzonem, życiu zyskał to, co mo- 
że być najzaszczytniejszego, miłość i sza- 
cunek powszechny — z nich uwił sobie 
wieniec niezwiędły, który dziś z poże- 
gnaniem na grobie jego składamy. 

Cześć jego popiołom! (1812) 


Od 2850 Października do 28° Ļi-| Kurs papierów i piemiędzy | Listy zastawne 
A snm | 59 Banku nar. log. 
stopada jest Kraków 27 paźdz.|230aią | płacą | 3 galioyjakier «> 
; PI Sreb. pol.st. za 100zł, | 110 | 108 | 53 
Ww sali Hotelu Dr ezdeńskiego už nowe o; z 115 | 112 6 gal. zakł, kr. włoś. 
= L $ - isty zast. pol.zkup. | 924 | 894 | 5% węgierskie. los. 
codziennie do widzenia m kę pol. 100 złr. | 446. | 438 53 zakł. kred. austr. 
| PRL. Ruble ros. za 100 rsr.| 153) | 152 5; zakł, kred. austr. 
Jstawa ściętego, Talary pr. za 100 jal, 182) 4 płac. w 33 lat. 
ankn. pr. za 100 złr.| 81! 58% Domin. 120 fl. 
k 6 . ; Srebro nowe austr. 121} 119) $ aż pań. s 
tory opowiada o Wystawie pa- | pukat ważny 5 88 | 5 76 | Pożyczki loteryjne. 
ryzkiej r. z, Napoleon d'or | | 9 95 |970 | Losy poż. z r. 1839 
M J Z 186 Półimperyały rosyj. |10 15 | 9 90 87 ug gu 186 
43 gal. listy zas.bez k.| 795 | 78 może Bioni „TEGO 
n, 8.1.7 k » 90, 89 n LJ n 1864 
z Obl. indemniz. z kup.| 751 | 734 „ Comorente . 
Żyje! l Ak. k. gz dyw. bez. k.| 237) | 232 „ Kredytowe 
n L.Ćz. z całą wpł.| 290 | 194 »  źegl. par. na D 
Listy. Sb mar M 75 |90 25 „ Księcia artów 
an. rustyk. — 
Listy gal, ban. hip. „ ks. KI T, 
* hr. St. i 
J T Wiedeń 26 paźdz. » miasta az 
et! 5$ zjed. dług pań. ban. „ ks. Windischg. 
5 m. n sreb. „ hr. Waldstein 
» bl. ind. niż. Aus. „ hr. Keglevich 
: A n» czeskie |91 50 „ Rudolfa. . . 
Wstęp na salę od godziny 4 do 8 wie. | > je Ze OANE prak. 
czorem. n H Buka Ja austr. 
Cena biletu 30 cent. — Dzieci płacą |Bętyczki gtod. l Zone par aj Dun. 
PE : cz. ko Kolei à 
połowę. (1739-1) 90,130 złr. (s0feky|104 T5104 s0 | CO 6 i, Tena 


Czcionkami Drukarni „CZASU 


Tryk ów w tutejszej zarodo. 


od A Listopada r. b. 
to założone jest zakupnem 400 sztuk 
wyborowych matek z. 
zarodowej w Nischwitz, 
w królestwie Saskiem, i w tym samym 
kierunku dalej hodowane co i sta- 
do matek. 


strzyży 200 sztuk matek, po 
największej części młodych. 


szą na leczenie i zachowanie od pruchnienia zę- 
bów, sprawia przyjemną woń w ustach, leczy 
dziąsła delikatne skłoune do krwawienia, uśmie- 
rza w jednej chwili najgwałtowniejszy ból zębów. 


Jean Jacques Rousseau — w Krakowie jedynie 
w aptece p. I. Trauczyńskiego (pod firmą Brun. 


tra Mikolasza — w Brodach w aptece p. Kullaka. 


Ostrzeżenie. 


Podaję niniejszem do wiadomości każ- 
demu, komuby jakikolwiek weksel, na 
moje imię wystawiony, produkowany zo- 
stał, iż nie zaciągam nigdy długuw na 
weksle, takowych nigdy nie podpisywa- 
łam, a zatem sum w tych podrobionych 
weksl:ch wymienionych, ani udanym re- 
mittentom czyli biorącym weksel, ani in- 
dosg»tom, na których prawo podniesienia 
tyeh sum przeniesionemby zostało, wy- 
płacać nie będę. (1735-2) 


22g0 Października 1869. 
Józefa Paliszewska. 


Kraków 


Sprzedaż Tryków. 


Sprzedaż A, -letnich 


wej owczarni, rozpoczyna się 
Stado 


owczarni 


Niemniej będzie do sprzedania po 


Klein Grauden przy Gnedenfeld, 
Górny Szlązk, slacya kolei Kandrzin, 
(Kozel), kolei Górno-Szlązkiej. 
(1803-2-4) Boenisch. 


WODA Dra JACKSON 


w Paryżu, 
Oddawna znana i oceniona za najskuteczniej- 


i W Paryżu w aptece p. Cahan, 67 rue 


Miczyńskiego) — we Lwowie w aptece p. Pio- 


(1689--4) 


Ces. król. 


Kolej galicyjska MM 


OBW 


"M Kirchmayera, 


5-6 


własność 


Sprzedaż 


z mojego oryginalnego zawodu 
w Lemschoów przy Parchim, w Weklen- 
burg - Schwerynie, 
powiednich stosunkom cenach, 
(1766-2-3) 


CZAS z Crwartku 29 Pażdziernika 1869 


odaję do publicznej wiadomości, że Zakłady fabryczne 
- Ww Tenczynku, prowadzone dotąd pod firmą Adama 
hr. Potockiego, .przeszły z dniem 4 Września r. b. na 


Spółki komandytowej 
L. Erzetrzewiński i Spółka. 


"akdady fabryczne w Tenczynka, dotąd wyłączną wła- 
-śsnością JW. hr. Adama Potockiego będące, przeszły na 
własność Spółki komandytowej pod firmą: 


browar, Młyn parowy, Fabryka Droi- 
dży prasowanych i Spiry(usu. 

w Tenczynku, 
L. Trzeltrzewiński i Spółka.“ 


Pod tą firmą, która w Sądzie handlowym Krakowskim pod|Ę 
dniem 20 Września zaprotokółowaną została, Zakłady powyż-|Ę 
sze dalej prowadzić będę, © czem mam zaszczyt osoby inte-|; 
resowane niviejszem zawiadomić. 


IESZCZENIE. 


C. k. uprzywil. Kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza 
sprzedać 


około 700 cetnarów zużytych obręczy 


z lanej stali (Gussstahl-Tyres) 
loco Magazyn materyałów w Krakowie — najwięcej 
oliarującemu. 


PP. Oferenci życzący sobie powyższy materyal nabyć, zechcą 
dotyczące ceny, jakie ofiarować zamierzają, najdalej 


Fdo dnia 10 Listopada r. b. 
podpisanej Dyrekcyi oznajmić. 
Lwów w Październiku 1869. 


Dyrekcya ruchu 
c. k. uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika. 
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GEJ” Z d. 20 Peździernika 1869 Ø 
otwartą zostanie 
> r r + 
Szkoła Tańców 
salonowych, charakterystyczych i popi8 
wych, pod kierunkiem 
Emilii Pion, byłej artystki baletu 
Warszawskiego. 
Lekcye tańców mogą być udzielane st 6 
do życżenia interesowanych osób, bądź w Szkol 
I tańców (w domu Wgo Jaworskiego, W Ry « 
pod L. 17], bądź w domach prywatnych 109. 
Pensyonatach. — Bliższych szszegółów i wia 
śnień udziela niżej podpisana w domu pod 5 
17, w Rynku. (1198 7 
Emilia Pion, Nauczycielka taco"; 
; PEIE ANAR -YEAR SEN EEA ANSA T La 
Najwiekszy 


E. Sameta w Wiedniu 
Stadt, Stephansplatz, Ecke der Gold- 
schmiedgąsse N. 1, na I. piętrze, 


Gra z brunświckiem i losami pań- 
stwowemi jest prawnie dozwoloną 
we wszystkich krajach 
Aby tanim i uczciwym sposobem 
przyjść do majątku złr. 175,900 ew. 
100,500;, 70,000, 35,000, 26.250, 
21,000, 2 po 17,500, 14,000, 10,500, 
3 po 8,750, 6 po 7000, 3 po 7250, 
14 3,500, 23 po 2,625, 130 po 1,750, 
T po 875, 210 po 700, 17 po 525, 
331 po 350 i t. d. potrzeba wziąść 
udział w mającem nastąpić 


Losowaniu wygran kapitałów i premiów 
potwierdzonem i poręczonem 
przez książęco 


Brunświcko-Luneburski rząd 


w kwocie 


2 Milion. 765.875 


ZAW. srebrem, 
które się odbędzie 
d. 28 i 29 Października r.b. 
Na to losowanie zalecam z mego- 
zawsze szczęśliwego debitu całe kwi- 
ty premiowe po 7 złr. — połówki 
po 3 złr. 50 c; a ćwiartki po 1 złr. 
75 centów. 
Tych kwitów premiowych nietrzeba u- 
ważać za bezwartościowe pro 
mesy, gdyż każdy nabywca otrzy- 
muje oryginał przez rząd wysta- 
wiony, który na wszystkie swe cią- 
gnienia przedstawia całą wartość, 
przeto do tego czasu nie można ża- 
dnej ponieść straty. 

Do każdego zamówienia dołącza 
się urzędowy Plan gry bezpłat- 
mie, niemniej i wykazy wygran, ja- 
ko też i wygrane po każiem cią- 
gnieniu natychmiast przesyłają się. U- 
prasza się więc o szybkie udzielanie 
zamówień do podpisanego domu ban- 
kierskiego, któremu powierzono je- 
dyną sprzedaż tych losów. (1706-6-) 


Maurycy Schlesinger, 


4 Lowenhofstrasse 6, w Mainz. 


680Wi nie 


pod firmą: 


Adam hr. Potocki; 


z $óe 


„C. k. uprzywil. 


zaleca: ł 


Ubiory jesienne 


od A5 złr. i wyżej. 
Wierzchnis suknie jesienue od 8 złr 
Paltcty zimowe . z = 
Surduty do polowania. . „ 6 
Ranne sukie (Szlafroki) . „ 8 » 
Ubiory salonowe „ZE 

i wyżej. — Niemniej 
Liberye w wielkim wyborze. f 
Futra podróżne; Zakład wypo” F 
życzania ubiorów pod przystępnemi i 

warunkami. Í 

BE" Są także noszone Suknie w najlepszym 
stanie tanio do nabycia. (1669-11-47) 
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HEMOROIDY, 


| 
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyle 
przez użycie POMADY p. Royer, majsce| 0 
sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bar”; 
przystępna. 1 


ZA 


(1765-6) 


L. Trzetrzewiński i Spółka. 


IRYKOW 


Negretti, 


1311-1 © 


PAPIER ELEKTR0-MAGNETYCZM 


p. Roger, leczy gościec, boleści krzy 
paraliże, jak również katary, irytać 
piersi i naczyń oddechowych. > 
S$. Skład główny w Paryżu przy ulicy 5. n 
cina Nr. 225 w Krakowie w aptece PA | 
l Trauczyńskiego (pod firmą Miczyńskieś,, 
we Lwowie w aptece pana Piotra Miko 
szą — w Brodach n p. M. Kallaka. 


rozpoczęła się po od- 


Baron Malitzahn. 


OGLOSZENIE. 


Po zrobionem oświadczaniu niewyplacalności fabrykavta Henry w Paryżu, ogłasza Kon" 
kurs, w skutek którego cały wiedeński komisyjny Skład francuskich płócien sprze 
danym będzie za trzecią część szacunku. 

Termin do sprzedaży rozpoczął się w Poniedziałek dnia 4 Paździeruika o 99- 
dzinie 8 s rana i w dnie po sobie następujące: 


BE Leinen und Wäsche- Bazar. g 


Wien, Stadt, Goldschmiedgasse Nr. 3, na dsle, na pierwszem piętrze. 
Równocześnie ogłasza Komisya Sądu konkursowego, następujący wykaz towarów, z tem zę: 
łożeniem, że cały Skład także częściowo po tych samych cenach sprzedanym będzie. aj t 
kie pozostałe resztki Płócien, Ręczmków, Szirtingów lub białych Perkali po 20 i 25 cent 
za lokieć, dla natłoku sprzedawane będą tylk» od 8ej do 10 z rana i od 6 do 8ej wieczór. 
2000 tuzinów prawdziw: francuskich chustek 500 sztuk */, szer. Weby koronnej, 48 łokci 

, bątystowych, z rozmaitami najgusto- wied., tak dia mężczyzn jak dla dam pa 
wniejszemi koloro. szlakami, dla mężczyzn | koszule, na cienką pościel ciężki gatunef 


uprzywiil. 


Karola Ludwika. 


jako też i dla dam. Tazin tylko złr. 4*8'.| po złr. 20, 24 do 27. duże ŚW 
Sprzedają się i po pół-tuzinie. 700 sztuk ciężkich płócien domowy<h z IyS: 
AJ i pak ER a skiego lnu, najcięższy gatunek, 30 łokci 
600 ZE za ae ya poes wied., po złr. 850, 9, 950 do 11. 
ustek do nosą, od najordynarniejszyc —- - TRZEBA 
do najcieńszych zków cały tuzin po | j() 000 Roy: Krze gu, o A i 
złr. 2, 2:50, 3, 4 do 6 złr. za tuzin. Sprze-| ps ra an nw 2 
dają się i po pół tuzina. zka mb a mai a | 
m Nakrycia stołowe, garnitury płócienne; 
130 tnzin. praw. bruksels. płócieu.-batystow. |  drylowe, adamaszkowe, garnitnr dla 6, 1% 
Chustek do nosa dla mężczyzn i dam,| 18i 2: osób. Serwety i Obrusy z jedwa” 
najcięższy gatunek, 'Tuzin złr. 4 £0, 5, 6, |_ bnami deseniami za pół ceny, 
do 7 złr. 15.000 sztuk koszul męzkich płóciennych, a 
tuzinów frane. Chustek batystowych ze| _, najcieńszego do powyej oann 
870 szlakami kolor. Tuzin po złr. 4-50 i 5'50. | ię ETS opr "egg leżą 
500 tuzinów japońskich białych glas-batysto- | 3000 sztuk Koszul białych i kolorowych 
wych Chustek z wytwornemi atlasowe- |. szirtingowych, najnow. kroja, pierwsze 
mi szlakami, każdy tuzin w pudełku. 12| z gorsem w zakładki, drugie z najnowsze- 
sztuk z pudłkiem 5 złr. mi deseniami, po złr. 1:50, 2:50, 2:80 do *% 
200 tuzinów białych adamaszkowych Serwet |5 000 sztuk Koszul damskich płócien., ró7 
do herbaty i deseru. Tuzin zir., 2. Ser- | 9. żnego kroju, złr. 1°70, 2:80, 3, 350 
wetki do kawy kolorowe złr. 1:50. də złr. 450. ; 
500 sztuk białych płóciennych Obrusów na 360 sztuk Majtek damskich perkalow., szif- 
6 osób, złr. 1:50, tingowych, płócienn. i z cienkiego bar” 
300 tuzinów białych płóciennych Serwet sto- chanu, najlepszego francuskiego kroju, p° 
łowych, tuzin złr. 3 60. złr. 1-50, 2:50, 2:80. 
50 tuzinów białych płóciennych Ręczników, 5.000 sztuk damskieh Gorsetów nocnych 
tuzin złr. 4. EL najlepszy krój, pyta h ksztalt, 
; i yas i cy |- po złe. 1°50, 2:50, 2:80. 3 do 3-50. 
500 Epi ege Ae bian a 2000 sztuk koszul damskich płócien. z dłu 
a 5 z E-an |= giemi rękawami, mankietkami i kot- 
500 sztuk ciężkiej czysto- płóciennej Weby, | nierzykami, zwykłe i haftowane, po złr. % 
U ręcznego przędziwa na 12 koszul dam- | 8-50 do 5. i 
skich */, szer. po 17 złr., najcieńsza 20 zir, 4 500 sztuk wytwornych i zwykłych spodnie 
600 sztuk */, szer. Weby q łóciennej, 46 łok- |*. za bezcen. (1695 5) 
ci wiedeńsk 17 zir. SRA? 40 000 sztuk francuskich Trykotów, jako też 
450 sztuk nader cienkiej belgijskiej eby. UV cienkich fianelowych Kaftaników mę? 
U płótno-batystowej */, szerokości, 50 ło „| kich i damskich po złr. 180, 2-50, do zir- 
wied., po 30, 35 do 40 złr. | 15, — To samo majtki. 

Przesyłki za pobraniem należytości do wszystkich miast c. k. austryacko-węgierskiej 
monarchii. Opakowanie bezpłatne. z:$5" Kupujący za 50 złr. otrzymują obrus i sześć ser" 
wet w dodatku. Kupcy i odsprzedający pzy większych partyach płacąc gotówką, otrzy” $% 
mują zniżkę. 


(184--3) 


Przełożony 
Komitetu wierzycieli w wielkim bazarze płócien i bielizny w Wiedniu Goldschmiedgasse 3 


n» Bony 1870-18746$ 


Rządzca Drukarni Józef Łakociński. 


